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PRENUMERATA NIESIFCZNAt
Z* I wyd. .Poranna* lab .W  eta.' 105 fó ' 

Z doattwą w mejica 
lab przc aylkq poczt. 115 M

Za 2 wyd. .Pon una* i „Wieez.* 210 M 
Z dwnr rc w* dostawą 

nv miej ca lab pro-
syłką poc tową . . 230 M

wał f Syto ść  pocztow ą  opłacono  r yczałtem
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R a d &  N a j w y ż s z a  r o z p o c z ę i a : v c z o r  a j  o b r a d y

Centralą przemy ra ftrw ego  
winien być —  Lwów!

^Roresjii-ndencya władna -Gazety i^oraimef4.)
Borysław, 23. stycznia.

Na łatmch rzanown’®!} ipsrn-i ukazał sę ar- 
tykał dyr. Sednuna o orrart.zacyi potek egu prze
m ysłu  maftoweso. W  rzeczowym w y jd z i e  wy
kazał on pjwody zastoin wiercenia kopalń, a tesr.- 
Irraem i upadku produkcy-i -opy.

Oto główne przyczyny tego stanu: nozbei- 
mrtć w  iF r©wadz<m« poi tyk (przemysłowej przez 
poszczególne towarzystwa naftowe, trudności 
pnr7 zakupnie i sprowadzan u niezbędnych mato- 
ryałów tedm ornych z państw ośc urnych brak 
żywo "ści i  artykułów p-erwEffiej potrzeby, roz- 
drotmAn e eksportu i brak s lnej organ'zacy rta 
zewt^irz, sptrzódaż produktów naftowych w kra
ju, j o  cenach mre pokrywających nawet kosz ów 
robocizny.

Uzasadniając punki* za punktem słuszność 
swoich zapatrywań, kończy wybitny ton zmwca 
przemysłu naftowego projektem- zorganizowania 
pnwmysłr przez p< wtoł m e do życ!a R ,ay Nafto
wej w  drodze ustawodawcze], zapodając program 
■pracy tej Rady.

PuMTkacya amura, poruszająca żywotne zagŁ- 
dnieiaa przemysłu naftowego pobudka do wypo- 
w rdzenia się. względnie uzupełnieni tych my Sil. 
Dyskusya pubteaa w  tych sprawach może w y
tyczyć zasadnicze 1 n e.

Przemysł iiiuftowy znajduje ś  ę is tn ie  w  sta
nie dężkego przesilenia. Jak chory w  celo po
ratowali a zdrowia zas ęga porady dośw adozone- 
go lekarza, który w stoompi kowanych wypadkach 
zwołuje konsylium, tak nasz przemysł waflowy 
może być uzdrowiony iedyne przez czynniki o 
wielkiem dośw .adczem u ; fachowe] wiedzy, któ
re w  ważnejszych wydarzeniach powołują eks
pertów.

Dvr. Seidman pwom ije stworzenie Rady Na- 
ftowej; zdanem m~jcm byłoby odpowiedriejszem 
powołanie dlo życ-a raczei orc inzacyi przymuso
wej producentów ropy. Tak Rada Naftowa, jak 
org! n’zacya przimusow a ma te sime zadań1,, do 
'pehrem a; ch c ć forma pierwjzei jetstt syrrpatyęz- 
n.ejszą od drug;ej, gdyż każdy przymus wywołuje 
z reguły newną reakcyę ze strony wte: esowan ej\

Różnica n, ędzy organ zacyą jedną a drug'
CC lą g  d i l i  gy a a  * łr .  2 -g ie jJ

^ene^z zaproponował Polsce przyłączenie się do akcyi
przeciw Habsburgom.

Praga, 24. snycznta.
(PAT.) „Lmowę Nowiny" donoszą, że min ster 

$jpraw zagren czovch Dr. Benesz, zwróc i się do 
Riząc-u potsKif go n projektem, by Polska przyłą
czyła s ę do asocyi przeć1 w  owrotiowś Habsbur
gów na ■tron. Akcyę .aką podjęła CzecLoSłowa-

rya wieett>ół z  Włoehar"* ^femo to don«s* że po* 
Jofono Rząjd wflsSci odpowiedziai na to w awarto 
odnm wnoe, oś w adenając, ie  pudOboe postępowa
no ernaczni )by tiueszi-nie się w  wewnętrzne eto* 
sunki oboego pańsrtwa.

W cieraj rozpoczęły te obrady ^ady Najwyższej.
P ro *n m  prawdopodobny jej prac.
Paryż, 24. stycznia, 

(PAT.) M'ędzyk alicyjna konfereneya zbierr 
sfę 24 brn. o godz. 11 przed południem w minister
stw ic spiaw zagranicznych w  sali zegarewej, 
gdzie dokonano potwierdzeń j  'rakłatu rokojowc- 
go wersalskkiit dnia 7. stycznia 192C Pierwsze

prsiedzen;fc zajmie się prawdiooodoibni a bwcstyą 
rozbrojenia 'N:emiec. Nas*ępnli! kiwescyą odszfcu- 
dowanla ■ srwiwą finai6ów Austry- Istnieje po. 
vód do przypuszczeń, że kweKtya -yschódnia jtto 
będzie całk em załatw ̂ >na.

G  io l i t t i  n i e  p r z y b ę d z i e  d o  P a r y ż a .
Rzym, 24. stycznia, z powodu prac parlamenłairn^"^, nic może 

(PA T ) GDolJtt zapo iedtaał Brandowi, że udz aJu w konierencj,! parysłe.?],

SERDECZTiE SPOTKANIE 'pracowaS raze.ti, jak to Już' się działo w  pierw*.
Pai7 'ż, 24 stycznia. szych czasach wojennych i postanowili rówtftet 

(PAT.) Pierwsze spotkane m.ędzy Brhndcm uczyrić wsizystf o, aby ich ~a.ee przyniosły owo- 
a L'ay'dern Oecrgem było wrdeczne i rzuca ko- ce w  interesie przywrócenia pokoju na śwlede, 
rz'! Si me śwJa‘Ł , na przeb eg rokowań. Obaj pxe- N istępn e obradowali nad programem ,łc Rttdbl 
mierzy wyrazili radość, że będą mogli dalej współ- Najwyższej

K^cstyę anstryacką za główny przedmiot obrad pe ysHch
?iważ i Lloyd George.

Wletfefi, 24. stycznia, [stanowić będzie najważniejsza sprawę obrau obo. 
(PAT.) IPrzedsńa- rieft! BK, w Londynie otrzy- fcrencyi i że sprawa ta zostanA oo.nyiśnt" rat* 

mał upcważ.iienie do stw erdzen a, te prez. min. wiązana. J
Lloyd Gecrge oświadczył, że kwestya Austryi1

RADA NAJWYŻSZA ZAJMIE SIE AUS7RYA ’  
CKIEY ZAGADNIENIEM.

Londyn. 24. stycznia. 
(PAT.) ,,Manches er Guaad.an“ dowiad.ie się, 

że Rada I'Jr> v4s»ia :najmow&ć się będżia Eaead- 
nlemem awitryack ig.

KWESTYA ROZBROJENIA ROZWAŻAŃ* 
WCZORAJ.

Paiyt, 24. stycffljii. 
(1FAT) .̂^BK. Dziś popołudniu ma być na pi* 

siedzeniu Rady Najwiflż&zd zozrvaż . n  )uvestjrjt 
lo zb rilw a , * t,
R- ' 1 ' -  , «i c
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jk ‘ ega na ton, że Rada Naftowa miałaby charak
ter tworu w  Heimem, -więc *i stytucyi rrztjśct^ 
wej, natomu-st org- Łzacya przymusowa o auto- 
nonr cznym zaratoMe zfcudow aN-by fsfytucye o 
stałych podwalaaoh, (której k. iporwtnścy byłby 
■wypierani przez toeroseutów i oxł tycłue otrzy
mywali wytyczne sfwcj dyałahurśc.

Rada Nattowa moż- być uwaia»,a za p -rwszy 
■e.ap organ zacyi, me mcgłaby więc prcwaczć po
lityki gospodarczej pa 'date^a metę. JeśH toami 
citś zdrowegc stwonzyć, ntechże to będzie warria 
ton cetowej pracy, skierowane; la* ra iyicabwj su
nący! stosunków t n ech poprctted* przemysł 
naftowy — przy ooęowiednio rozwkt^tym podz a 
łe jgafcy —  ira wlaśowe tory,

Losy (przemysłu fcaftowiago rooozyw^a obe
cnie -w rękn Państwowego Urzędu Marcowego 
"* oićidzfbą w Wansz.aw#5. Nie mogę zamzurcić tej 
instycucj.1 braku dobre; wołg, owszem prtokcoan> 
tostem, że prezydytam 2acte’Je ebtńe wtafle pracy. 
Ta praca Jednak nie fest ®wioCł*4, w ł  ĉkwutii. u* 
i  moźSrwia utrzymanie przemysłu naftowego 
uawot na tym i - i r ó  iaM poństwo polskie za- 
staho, ■i-.rfiraWąc w posiadanie zagłęHe naftowe,

PncKukcya obniżyfa s,ą od tego czasu o 30®: 
f  fflWO to «0P£sy jopy znacznie w&nooly, a ra*i- 
nerye eawa^ne są produlkitami rmf>!laiymi, acz 
kotwłek łicnjmtlrtura jest dla nich nader korzys
ta .  Na cóż mamy czekać? -Czy m *że aż Amery
ka, Rsrnwn ia i R tsya staną się naszymi groźnymi 
ftw 'itrentłami?

Główną wadą oraanIi£acyf P. U. N. j< st brak 
bezpośredniego kon atótu z  ipiz,amysfi_rn. Warsza
wa nto nadaje się na stedfcfoę F. U. N. Dla prze- 
łrrvsłowców jest tru-dmo, zwłaszcza «w obecnych 
^warunkach, r zorać kopalń.^ * Jeźltoć z btorysfi*-

N A D U i A N E .
i .

T R B I C i Y ,  ' l i A C H W Y S A ,  O Ł S T O M
wyświetlany obecnie u HBB?S. EŃ££ i :CFERHIRU przęśli izny, emacyon. romans v 5 akt.

W  LABIRYNCIE  NOW EGO ;O ^ X U
ŚI^!E^Tlfc.NA W ALKA**
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Jeszcze tylko 2 dni: 25 i 26 bm.
O ł 27 bm. !I. seAa ood tvtufem

E.
R

§  *  i  A

ftftl

M i l i o n  d o l a r ó w  d l a  d z i e c i  E u r o p y .
Nllwy JOrk, 24. stycznia, na cdle akcyi pomocy dda dzieci europ-jskich mi* 

(PAT.) Jc nr RootóęJłer młodszy przeznaczył łton d^iarów.

M i l i o n  b u s z l i  z  j o ^ a  d l a  E u r o p y ,
N< wy Jcrk, 24. sfccz*ua. meryłci w  sprawie mflonr bu szli zbo&a. Komitet

((FiAT-) Komitet ratud iowy d!a Europy ptizy- poriara się o zmielenie ego yjaża i załadowani! 
Jął propocycyę farmerów % %felić zechodniej A- go na o'flręty.

PJASTOWCY PRZY GOT O V/U I h  T V Y W W .
Kraków. 24. stycznia.

(PAT.) „FoWny Powszerhine", śweśo tu oo- 
wstałe p srno tygodniowe dow'aduje się z kół po- 
Htyczny „h. ze P. S. Ł. <PKst) rozpo ;zęło już pra
ce przygotowawcze <U, przyszłych wy4>c.-ów sej
mowych W  ostatnich czasach \vybrai»o nowe ko
mitety okręgowe na pow aty w całei Małopo'sce 
Pizyczem do komitetów tych wvbra>no przew aż
nie inteligentów. Dało s;ę to już odczuć >w pew
nych powiatach jak n. P." M eł°.clcim, Tarnobrze-

, . . ... i___ . . .  , ,  sikim i Ko>bjszcrwisk m, gdz.e chłop* podc^AS o-
woa ^  Lwów do Warazawy^tracić .am druzo sta^ ch-/oców w>stępił w.ogo rrzec ^ o  : Dą
Cj^su i ner^ędsy', by częsir* wracać bes, oazwlltatu 
% powodu błahych ni^fo^mainotoii.

Znamtowen jest pod tyim względem udanie 
b. ausflr^ajolciego jrfin'^tra robót publi cznych Hot 

u>a. fetory w Ponamowae ae urną, oświ-aoczył 
mie<teły 'nr&nff: „W brew życzeniom n?dk+óry=h 
fitdreśeptów, by etodz bą argauizaicJ ,nrrytmrstv 
w»ej >̂ytf Wiadtetł, wydajo trti sje, że otesurki fak- 
fiyczne uzasadu ają prntnSeti er ie ocga*Ttzacyi dt 
Lwowta“ . Róztriiowtj ta byiła <K>abl(>owan4 
w d ‘ennikafdi i w  mqjej "Towarze: „Przemyw 
naftowy i tego sSosun,a z marca 1916 r.“ . Jest te- 
«Sy ładoen, nieiaWtyni, że nawet austryiacki m ni- 
f te r  uginał s®ę przed żc^zną to^rJecznośdą ®og ii- 
ak<swai 0  risenyslu optjtowwo w ? Lwowte, 
Wb^ew woli ió ł  wedetókieb, « J tonących się zar 
wistrwe uo wtszdkiegio usteoz-upi enla Wtednw, la
to  si.td^Bry tonta*: nycfa 011 amarcy* proenuns1 >  
WłKb.

Wdbrt: raflb tmzfejgłyrfi zada_, jakie ma
r~jd yo£R4 do spełr'erras. -to zdoła on otoczyć 
prtomyisłu naiŁtowtego oc^zfeą w tej m-erze, o ł  m -  
ka zar‘3 rguoc. Praca irvu&: wyjść ud pnzsrmysłowr 
dów, a w prtoy tej winny uczes tnirzyć ruetyJSko 
jednostki, ate 1 szorsry ogut. Kryttycz." stan prze
mysłu i je£A- zaptój, wymagaja podjęcia irodkfrw 
!tóaa<Jczycłi, bo jeśli tak da.ei pćjizie, nie wy- 
stanc^y proJulecTii m v Y  na pokrycie konsnmcyi 
krajowej. Dowletrconie szybo wymaga uafJaou 
WDcuieuM-ej, intensywnej pracy. Powstań e więc 
yacniuim 5rtÓTe ractylko da Łte . sumć. Przesia
l i  smy więc być w  tym k-maico jzyBin'lkieiTi efcr 
portowyin, oo łeśt dła nas kwestya bytu.

Odzy iva]T, się glosy za zn esaamjrr Paitetwo- 
Wegt Urnedu fraftowego; nie jest to jedna?: na 
razie wskazane. N ech pcjwts-tonto wtpjtrw Rada

bak>w: i kś. Okoniowi. P  asrfowcy w^suuęl, swote 
Piacówki tahże do wschodni ej Małarolski, a nad 
to **rmzo(townję szereg prsm tygods: towych i co- 
dreirnych. Wreszcie wielka działalność P  astew- 
ców dato s:ę oJęzuws i  w  Kongresówce. Poz lań- 
sklcm i na Pomorzu, dokąd często wyteadża t rez. 
min. Wtos.
n a n i n r  ^  rBm Bm m m am Bm m m m m aBm

H tto lstSH S
P K N T 1 T S T H A  

p o w ró c iła  I o r d 'n r  e ulica Patieka I. n  8751

O b rc flca  w  sprrwach k-rn ycn  i wojskowych

D r .  O T M A R  L I N K
wa Lwowłe, uUca Małecki, go 1. 2, L piętro od gv  

''ziny 3 do 6 p> porudn u. 87̂ 1

Z A K ŁA  D U t«rY S TY  .2MO-TEC i >lCitAV
Z a .  J P E I jS L E I I j M A I ^ A
>v> icnr|<ł ri boty w pUlyn.e, złocie i I łu: o u, 

według najnow: zych sybt.rńrw. 87 )0 
L w A w , u l.  F , » s łm ie r * o jr »R a  17, 1. o.

£ A K £ A O L i K A R  S KO -D  E ISi T YST Y C Z W {

ir . W .  G S O B  i 'A. G K 3 E
Lw4w, Legionów 29 (diw jej Karola Ludwis ). :.0.»4

U R O N I Ł A .

WłMńelc, 25 stycznia o bodz. 7 w ‘cczór „Jaś 
i Małgot. a“ , opera.

środa, 26 s^^zma o itodz. 7 w*eczór „Poc?e- 
U lna Iszej ’iiasy“, komedya,

Połączenie telefoniczne między Lwowem 
i Wars2av.ą, oraz mięazy Krakowem i Wa<szową 

naf towa, orgajdżacya przymusowa lub irinc kasty. 1 przerwa e.
łuicjto tego rodisaju. gtjśż interesy iprzonyrłu rm (mg) Brsrza śnieżfla * grzmotami i pioranamL 
5Bą być n^btapicn':. Nćleży ns.ncmiast dOi-nosać, Sz^ała wczoraj nad Lwowem zamieć śnieżna
się prtziwtełsśinża P. U. N. do Lwowa. Srtjisca ie ' cd wczie&("iieTo ra m . Lfonryl 'zony, nL^poikojny
oderwanie siedz*by nromysła od pnia odbija |?(f] ■ * « ? ,  .mwtał ntokrJjn) śniegu, oble-
fa^alnie. Trs^toa petwawić błąd — pók jeszczejpiając niad U*M. oa stop ciio głów i przesypcie 
czffls. ^  _ ys^ybteo rosnaoe w ały śniaćne na ulicach, jaik tetne

Kft^>3£,ritacŁw‘ sfa iecz.iegio miasta 'winna ixj yźaski oustsm 5n ezyca ta, dioć co praw dła da- 
pr,?eó esierrTicztte usiłowania w  tym względne wno niewidziana, nu ntiafeby zresztą w sobi® 
pnoduceaiftów i izałżądlać tep ^ ycK n ie  zogr.isko • mc osofatrwiugo, g'tyby n'e jej dziwna mcspcdiz aai- 
wana i-Jzemysłir naftmwjgo w  jtgo natira!aem 'ca' otoło goclz. 2-gięj po południu, w cjiwdll naj- 
li»dc.wid£u. oitafoi śnieżycy, rozda la mroczną

Oskar Loewanfcflrz, pn -ositf toń różow*a jasność bźysikawócy, a w  ślad
— ~  m  ni* rczległ się donośny gram»t, SzczęgA^ny

b;-n pii-Tłun uderzył w  w«eżę raiuszofUM, aarocAat 
jąa oczyw 'ide na grom^hroat. i

Gea. D^egat RząiUi ot. K. ałeosi wyjechał 
wczor?'’ wieczorem w  oprawach urzędc 
yych dc Warszawy.

Pogrzeb ś p. Władysława Żeleńskiego 
odbędzie się w Krakowie we jrodę 26. stycznia 
o godz. 3, po południu z ao*ny żałoby przy uh 
Ua ncarskiej. Nabożahstwo iałobnr odprawiono 
jędzie we czwartek 27. bm. o g. 10. przedpoł. 
w l.o<ciele Niaryackim.

2 Ti^wnrzj-stwa A'lłośnlków Języka FMskjęg^ 
bhśa 26. bm. o ibę iz  e s;ę o goJz, 6 wlecz, w sa|j 
XIV. starego gnrdiu Un wersytotu, aebra*i.e m e  
sipczne CKłondtow Towarzy&twa. Na ocządka 
uztennyr.i odczyt Prof. Dr. H. Ulas yi/a, p. t ;  
Dzieie wyraau ,córka**. Oośde mile wjdpianL 

(b) Przyszedł sprzedać — a PC tF-cize ukradł, 
Do aaegaimlsteza Samiui “a Altmana przy ul. Git** 
tecktej 23, przyszedł jiaAió goić w  celu sprzeda

ży 4 dotych medaltonitów i Łot^ystając z nietf 
wasi Ałłmana, iucradl nanz4,azie zcsarm istijw * 
&kie ,.Źako“ . wa.ti&ici 3003 tJc.

(b) Wschodni? e®*org!ę swwłą wyładował. 
wczoraj z i iewr adomego powodu "lejctka Dwojrą 
Kulczj .tska z Odessy, klća a napadła wc?oraj na 
mi es* tkanie Hermana Kieinai, przy uL Słoneczne} 
45, gdizie 'zmCwła piekiełna av ’autitrę E^oortowana 
na pojtoyę po dłrodzt ttowti ęż awanturowania się 
wywołując ab:egowai>ko gapiów. Ce’em dania 
niużnotot wykiadowtiiiia całej :qJ energii, zairfu ę« 
to ią w areszitaidh.

(b) Wysz®dl I nie wrócił do domu Rbman K »  
walsju. Jat 37, z zawodu blacharz, zam. przy ul 
Kr. 'jes^czyńsK1; ^  38, któr. wir-oraj prpoł. wy. 
iredł r  domu z m ’ s ,wo. Zrarwctona żo>
na doniosła o  tetn poli jyi.

<b) Nie chxiź na reduty! Artur Kalane, stu. 
óimrt, fcmaił i diznał wtezora, w  zabawie na "edite^a 
w Domu Nanodtrrym. Aie ja ’ "6 dowcipny nowa. 
r z y a  zabanwy, ciiciał wródć do domu ẑv*maski>, 
wam 7** i w +ym ęefti zabrał mu palto wartotoj 
15.000 uje.

Hfl?PRPOP.T lOJUF^nlysfa
l^riy]m]}|3 ul, Ak idemliko 10, •>436

Z e  S t o . .  K ar.d yd a td T  A d w o k i iry. W a  c zw u -
t-V dnia 27. b. m. o jjod* 7. wiecxór odł dile iiq , to- 
kala Izby Adwokatów wykład e)w. Dra Lucyana Hild- 
wurm1 Temat: ,Ustawodaa .twe j/ar a w I Im  - ,  
Po wykłidz a intormacyjne zebrania kolegów w sprawie 
podute- i y- cea tikowe). P ' ’* wod. Dr. Mareeźi, m. 
Sekretarz Dr. Geltard, m p.

e. p> 
8305

p o n  p r o t e k t o r ; tpaa jj w . p . d z ie k a n a
Dra \ EY&EPC-A, 

ór wej Por ityńskiej, nadinrrekt fanr T i idd inki W  
i prezesa Ehrbara, un Iza 7wi rek i Kółko faamaeeu. 
tyezi.e we Lwo eie, ’  IECZĆR KARN WA b< WY na 
.lochód wdów i sierót o» współi ra ownikach dnia 27-«ęo 
styczni 1P21 w aala h Kasyi.: M!ejsk:ego Po zaprr-eze* 
nia medo złe jjjlaszaó s «, >a’cAy do Sekret iryatu, ml ca 
i ul Mikosaja 15, dr ig e pi^tre, codziennie ed gocury 

1 do 5 po poludmo. ttul
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wspaniałą tragedyę włoską w 6 aktach
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M M  Z E  S Ł G R E B Z R lL A f f l
Z |  f W  g """Iław ? ■S-St dyna* z pWct»n . i to ł ls t  Kobieta-wampir, w  której łzpanach zi nnerz życie, 

HL * [j 9W& £ W 3® j-ik powój oplata duszę — w Cieniu jej, )ak w c .n a łłoneczniica, ginie wszystko.

XjsH.t3.5B4 3  c s s y  S 5 S 5 ł,lŁ «»,l© ?
• " »

Z  G e h e m ry  uki*a!4 «R*e^.
Barak w  Kosaczowie. — Obdzieran e 'nternowaaych % resztek odtz ećy. —  Mróz, deszcz ł 
śnieg współlok^toram’'. — Rojowiska wszy. —  Potworny głód. —  Ltidzy sztilaja resztek zy- 
wnoś J gy zlewach i w kale. — lyftrs i1 czerwonira. — Żywcem pogrzebie.. — 0'brzynr.a ilość 

ofi.tr. — Dr. Petiuszewycz torturował jc/rców kąp elam; na mrozie.

Lwów, 25. stycznia.
(§) Tlrtn rozpoczynającej s ę dziś rozprawy 

Przed y; dr. Piotrowi Petiruszewkzcw \ w  nastę
pujące zajścia ? rakta:

W  cza s -i walk pola! o-ukra ńskieb, a w szcze- 
jpńitaaśó-^dj 1 1 stopada 1918 Ko,omyją była jednym 
z punktów kopcentrac.yw.ych, do łuóreg o wojska 
ł Władz© ukraMski* cdsyłały tak jeńców jak i o- 
scdjy cywilne wyw ezioae w :haraterze zakład
ników czy poł tyczuie pod* jrz^nych. 7. posuwr- 
o"'em się yMsfc polskich napływały do Kołomyi 
cm e: BczWcfca* gromady1 lud# różnego etama, 
scatrudi.ieiiia i pewdart a a za^el. ks>V'y polskich, 
iŁftedritów, obywatel., studeiUów, meszczan. 
wfeśneków i robntmiców zabranych w różnych 
częściach krahi. 'Wszyscy jednako odarc i. obra- 
łtrw/fni z edzeźy, b bKziy, obuwała i *  noszą, nie
raz zJb ci, znękani, wygładzeń' i zmiżeut długą 
przymus jw® tafoczką od miasta do mis sta, d»- 
ttam li s e  do Kokmry1, gazie rozon rzezem' po 
różnych trudynKach ipea ścstyrr dmorera pozosta
wali bądź zamknięć , bwdi konff^owHf i. w nresz- 
katrach irywatoych. Z k~ńeem grudnia r .1918, 

?-ii ilość tych n eszczęśl wych of ar wzrosła 
Uo irfkuset, .zabiały eh władzt imejs .cwe mer. 
% Kołomyi i Odstawmy tu stały1 pobyt <k> baraków 
w  pdblfckim Kosaczowie, przyczem mezon© ich, 
Ce jest to tylko odwet za ti codpowdedme obcho
dzenie się z  Ukraińcami «rzez rząd i wołSka twł- 
Bkfe u eimowanym . Zaislęoy Męrncrwnłrch w  
Kosaczowie mnożyły s ę z feaźfdym dni em. Prte- 
ptehdły się baraki rzekomynr przestępcami, któ- 
-ych głównem pr ewkt'en>em było to że byl Po
lakami ; nimi pozostać chc.ef >. Odęć rwy banków 
przedWęwzięte przy wspótedzale tekarza fizyka 
dna Prhstry j inżyn. Rawsłc-rto wykazały, że ba
raki stały na teren e  do dziś jeszcze otooloifirm na 
wysokości, dwu metrów dTutetr kolczastym a do 
wnętrza jgrodzeua prowadziła 'brama, u której 
Bna^cował oiię n eduży budynek przeznaczony dla 
straży wt/łskowej pilnujące,; baraków. Na owym 
terenie w iefści się 12 budynków, x  który :b 8 vdy- 
fwanr' na porresaczenie mternowanych i jeńców. 
Podczas orzeprowadzomej na dnu 7 '“ aźdzjarnka 
1919 r. w tyi lokalnej, wszystkie baraki przedsta
wiały jeden i ten s?m stan zn szczenią. Akt oskar- 
dena opsuje obszernie nędzny stan budowlany 
barakórw i1 powi?da, że wedle orzeczenia zmwców 
baraili te m« dają dostatecznego schron enia1 dla 
ludzi w  porze z»mowej. Były to tak zwane „No+h- 
baraken“ , w  któryol. za czaaów -łustayaciścłi u- 
pńeszczrno na fcródici przeć ąg czesu i tytko w  po- 
,rze letnej rekrutów i rezerwistów. 'Bank1 takaż 
po<f A^nym względna nie nadawały się na umie- 
Btsczeoiie w irch iirt arowanych i jenców w  porze 
zmowdj f to tak ze stanowiska technczmegio jako 
też saritamego, Przepełnienie jakie mapowało w  
barakac’ podczaj. 'Twazyi ukraińskiej, mńsiaio do 
prowadiz ć do wytuchu ep demii tyiuvw i czerwon
ki i mus'ato bardzr szkodliwie od<irł.dywaó n? 
Bdriow'e tych osołxn'ków które ustr zegły się przed 
zarażeń cm. Wiizystk e te foraik były tak w paii- 
jjące w  oczy, iż nie tylko lekarz ordynujący ale 
kaźefj inteliSŁiitn, eiszy laik mógł je- łatwo spe-

czas korzystali. Wykwanie tych z-uządzeń1 u- 
cauR: dotkiiłwde tak ci, L.órzy joż w  Kosaczowie 
‘Przebywać, jakotez ' c:, Ltorzy codziennie do o- 
h&łU! przyoywrk. Jal-k Awek. przybyli do obozu 
zgłodital, wyceńczen j w  łachmanach, jm ch o. 
drfi ponowny przegląd w barakach Kosaczo r. 
sk;ch, *dzir rozjuszeni żołnierze zdejmowali z 
tych .Kdziwzy resztki, które w  dmdze nratowac 
zdołali.

W  bakach  ledd' hifCmgwapi jeńcy m  go
łych .pryczach, w  oUenocie, w i^ou i zimłOi-e. Przez 
r 'auszczie!n.'«jne drzwt | okiia, przez dz ury w  da
chu prze* podłogę wciskały się do baraków zi- 
rnńtH śnieg wzgiędyie deszcz i wiigpć. Deszcz 
spływrł na legov» ska Indzie e a w czJhS!e mrozów 
szroń pokrywał wnętrze baraków. Woda zamar
zała w naczyniach a inlernowrinr nie rząd ko od 
miaiali nogi i ręce. Byty baraki, w  których cały
mi tygodn arr.' n e p ii «io. Wśród takich warun
ków rozmnożyło się w  barakach rożnego rodzaju 
robactwo a giówn e wszy, które gryzły j rozno
siły różnego rodzą; a choroby. O wytęprcrmn tego 
robactwa now y nie było, gdyż internować cho
dź Ii w  jednej iroliżffc* o ile Ją iińcli, ciawet przez 
•kilka m esięc y  a pranie jeł w  zimne} czy chociaż
by lieco ogrzanej wodzie, itfe przyczyniało sę dc 
criwsZaw enia.

Najstraszniejsza icdnah plagą dla wszystkich 
m!eszkarców Kosaczowa ibyl głód; odżvwianie 
w  ęzionych było bezwanffraowo n>ewystarczające. 
Rano i wieczór p>dawano pół cnocWi herbaty; był 
to płyn sporządzony w ten siporób, iż do '->dpov'io- 
drdej iloś-i wody, {XrtTs.d>n>i do rozdziału pomię
dzy 1500 ładzi wlewali 1 ńtr ^herbat">»u“ , a ca- 
bier przeznacz 113" do słodzenia tej nfry to herba
ty rozkraaala służba barakowa. Na obiad poda
wano zupę gotow^aną na przcm)°n raz z kiszonych 
arbuzów, drugi raz ze suszonych Mci jarzyno
wych, a trzy czy cz.ery razy tygodni:wo znajdy
wał się w „zuęue“ teł kawałek mięsa kuóskiego, 
wielkości dłoni małego dz ecka; pozatem każdy z 
internowany di otrzymywał ćwiaró bocLenka chic
ha na dwa dnu Jtńcy wojenni byli do wiktu bara- 
,:owwgp bezwzględnie logrĄniczeni, ponieważ im 
nie pczWv‘aivo ani ma przynpszeidc ipożywiojda, 
mni na .wychodzer e p^za bardki na n.tipni0 To też 
nic dawnego że po kilku typednia± łnłstrnowani 
i jeńcy snuli się po baral ach ’aK c;en,o, prdchn. 
do szjndetów iraczej jak do ‘łudzi. Wygłodniali 
rzucali się na łupy karti i lane i gotowali je na Ku
chenkach, balź su/owe zjadah. Straż baraisowa 
odpędzała internowanych od ziewu, z któiego 
’vycu*gafc luoy, n;e rzadko bijąc ich. ko&am., tłó- 
maczac, że 1. n y  te są przeznaczono dla (kora ukra- 
.ióskich. Iimi :,-ybien S ze ztewdw, z błota hob 
ś.nieci->ka pcirzucame tam kośd i ogryzaE resztki 
pozostawionego na kościach mięsa, bądź też wię
kszo kości tłnkłi na miazgę, którą następnie spo
żywali.

Zdarzały sie w ypalił, że głodri łow i zbłą
kane psy, by je ubić i ma psem się pożywić, a inni 
wyprowadzeni z baraków na rebotę chciwie kra
jali padlinę koftshą, by zdobyć pożyw enie. Był i 
taki, który w miejscu ustępowem wygrzebwwaf w

ętrzedi? Do takich ł0 baraków sprowadzono 301 kale niestrawlon© części pokarmi, kłóre inaptemme 
grudnia 1918 r. ws^ysflkch w Kolomy huternowa- płukał i w  ten sposób przygotowywał sobie stra- 
nycfa i jeńców w liczbie 'kuse-t ośwład' zono im ,wę, Do iydTmąk i cierpień fizycznych .przebyły 
ite słę tai 0<iejmu;e wszystk o uig', z jakich.rtotych deszcze męki psychiczne, edyi ■« vko*iywa.aip d^-

tcypmny przez straż barakową b/ió wprost nie- 
ludzUe a za łńda gwzewlmonie żołdactwo nia^twi- 
ło się nad, tymi już nie ludźmi, ale creniaro: ludzka 
mi. Były .wypad!# że ludzie bądź to z  pobicia »•  
mieiraii, hądż ta padali nieżywi per1 razsur,J. Ciężtoa 
'PCOito 15-letnicgi ch.rtpoa, który y  gorączc*' ty- 
:nsK>wej wybiegł z b.Jraków, a inny żołniorz z%~ 
wordoa rał jegi.mstę Lewińskiego za to, iż- nie 
cbęial wymienić osoby, kióra ix>d piec położyli* 
deshe; C!rorych jesaczo 1 wconwatescentów me- 
ohcącvch iść na roboty bili ż  Merze natuajarai pę
dząc ich jak byoiięta. Były wypadki, że interno, 
w ani osłabieni wshdtek głodi i f  aeb^tych chorób 
dęcząc 'ąlbai, arzewo nie mogąc ustać na nogach. 
Zmarłych grzebeno jak zwierzęta, n-.e stwierdz*- 
,ąc nawet wypadku śmierć,, a śwbdelk pewiic 
widział w hostuicy .w jednej trumnie d^óch inter- 
n watrych z ‘których jeden jeszcze oodychał. Iuó 
świarty-owie skonsta trwali u zmarłych liczne rany, 
połamnue kości itd.

Żarząc baraf ów na Kosaczowie .joczywal 
'iscczątkowo w rpkach ajimii i kauendy okręgowe} 
w Kołomyi, a od marca w  rękach starostwa, ą tyt
ko kv«ne.nda baraku spoczywo.ła w rękach woj- 
sib wego. W  gnidMu 1918 ar Petrnsyewicz, byty 
lekarz wo skowy w  armii austryackiej objął wrząd 
i stanowisko szefa sanitarnego na tfkręg kołejn^h 
aki z Crdz&g w  Ko łomy5, a wraz z tym in t e r n  
oddały mu władze ukraińskie dozór nad bax«Kb- 
mi i nad urniczczonym-! tam jeńcami. W ftfr- 
tym roku 1919 dc klęsk’ i cierpień w vie j aptsa-* 
uyęh przybyły nowe udręki; wybuch, bowem ty. 
‘us i czon oraka. Epiiemie przybierały katach^ 
faine rozmśarn, ipo^hłaniająo dzieimieł dziesiątki 
ofiar. Ch rzy bez pomocy leLamieJ w  zimie o  
głodzie i cl.,fodz'e leżeri na twaraych pryczach, 
wraz ize zdrowymi a niezliczona %jść wszó™ to z -  
nasiła zarazę m'edzy tych, którzy się lej ieszcz* 
nie nabaw ili.

Dn waSki z tyrr wrogiem sitaje kotoinyfski to* 
mitef pad zawiązany w celu niesienia pc mocj .*• 

1 teru uwainym i jeńcom Staraniom ,ego zawdzię^ 
'czyę ndlely, że na Kos^czc tvie zezw" loro począt
kowo ra otwarcie ambut^oryum, t> póżnoj szpi- 
. .alfku na dwadziieśda • łóżek, który castępnie roz- 
izcrzouo na c^teidzieści łóaeg. Z kneyatyw/ tegcŁ 

ikcrjnitctti pczpocząf ordynować w szpitalu tym le
karz, ą komitet pań W gran cach możliwości oO- 
starczał neco pożywienia, bielizny i kkó^r. Wh» 
bec jednak rgromnei jiości mteroowa łych, .doch>- 
uzących do liczby kifkr lysięcj- i wobec trudności 

I finansowych, ,pomoc ta ido mogła przytdrść wn^ks 
,-c.uj ulgi _ierpiącym, a to tem madej, że władza 

i idcraińs*' !‘e czyniły knrr#et>wi różne trudności wł 
komnkowaniu się z mterr.owan. Na ts&iem &» 
drpicTO urastają pc dejrztuna, że p^wszecłme po
wtarzane przez żołnierzy tdan tekach sentencyo 
„po to pryjs~.ły, by tu wyzdoebaty* nrnją r“ J.w o  
zasadnienie i że tendeneya ta sała od góry, a dzia
łań e zmierzające do read.zacjń te} sec tencyf była 
pknowe. •

Zarzut ieai w  bicrwhzes Pnii dotyczy ffr. Po- 
tTiłSifwKza, który z mocj urrędu swego, b&o 
szef ranitarny miał władzę i możno'ić skotecznegio 
przeciwdziatan a szerzącej się epidemii j wydanfa* 
raLich zarządzeń Batrltarnych, któpebj bezsprze
cznie mogły przynieść ulgę chełpiącym i oyrjwiś- 
czyć katastrofę ! oflaiy. Komendant mietsta widząe 
s trasie  n3ebezpieczeustwo rozszerz! nia slę zara
zy w  mieście, przedstawił w  odeawk rr paczftwn 
stosunki panWące wśród nrternorwwych 1 jeńców 
ns, Kcsaczowiie> i zażądał natychmiastowego zwo
łan i Rady kompetentnych czyrntków celom t »- 
radzenia się nad sposobem thmdenia ep demfi i iA  
żenią dofl tat jnowanydi. W  rzuacjrwistoscl rdby- 
*a się w  dniu 19. rnr^a 1919 ‘.  wfereneya jnoeft. 
stawicieTi władz a między nbni kłu u łe^arzy a dr. 
ńetruszewiczeic ra czele, na któr. ' mawiano nl* 
dolę internowairych. a dr. Pairus^jwtc^ >dh *  
tytułu sw-auoo zaworu i c^-wiąakn o tych oMpma- 
fcamiach nie wiedział, to miał sposobność bardzo 
szczegółowo i warygodoir w  tym kkrr^fcn się 
poił# rmować. Wskazywan }, że źródłem eplderafl 

ty f. su oraz czerwonki są baraki kosaczowskte t 
że tłumiąc epidemię nałeżi , począć od Kosaezowu, 
wzgłędriie stamtąd zabrać tntemc vynych \ rtnlo- 
ścić ich w  iraiych budynki di, a baraki a'1!)© ts .»- 
runąć alhr spr.fi ć Sprzeciwi i się tylko ternu dr Pe- 
tTOw.w’cz. twMdzac. że tvhu ,est zwyUe na-
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sWpsfwełn wotojy i r?)e:*yw»de iwe wykonał zatt 
aych posHaiK™^n, nw»łacycJi stłumić epidemię. — 
Wprawdzie wydano pewne z^rzstćrwśs, któti tbj 
ewentnakae nroply coś pctmidfz, ale w mecz* w i- 
staże* staty idą one non-wm źródłem c i e r p i  cho
roby f śmierci widocznej J3s każde1! o krłka, a co# 
dopiero db* lekai za. Odwszawóanie i kąj>ai...t od
bywało się w  taki iposćfo, io jeśfi lodzie ci zaw
dzięczając s5e i1 odporności organizmu tóe padli do 
owej cłrwSi ofiarę c*erwv“ki ] tyfusu, to po ttf-ie} 
kąpieli zat ad.il n | tyfus i  wrotj ty, brdż m  cfao- 
róibyt i orzezięt źa, ładd zapaleń a kbc, nerek. 
** pę i infhrencę i "rzecooldiziS ponownie cer 
płonią, a n eraa ‘racdł życie. I mfc nie uczyniono, 
b f  ten zafoóiczy system IcąpieSi nmfenić. Dr. Potru- 
szjWica dalej świadomie ignorował uortnry itftfc- 
Me, które za sobą pociąg ly  dalsze ofiary. Wśrfi X 
takich warunków cgńdenha przybrała na Korczo
wie z-*;.wrastające to miary. Leserze ordym ’ący 
na Kosaczowfe °few r. tzają, żt ozietmis zapadało 
tam po 50—60 hdzt, a fo**! i oacy dnorzy, kt irzy 
oda obotjbę tyfusu irzetoyd wśród zdrowych w  
bana.it, b,dź też tam zLnaiS i stamtąd pochc wian! 
jotait. Ję ci, czernienia i f zefkleństwa c ie lą 
cych sttły echem przez front do kra ni. Budziły ssę 
zatwardziałe serca wre rów, Htowal się Ul aińcy, 
J swe* ci, której w  zarządzie Kosaczo a pozosta- 
fwafi, sity codziea ite <aax»ty do szefa sax bamego 
1 aaczektej.. lekarza dr. Petraszewicza, zawiera
jące oadjdeó ficzaiejszy wykaz zapadłych m. tybłs 
! czenwodtóę. ,A doktor Petmszewicz milczą t Nie 
cLazal żadnej c..ęci ’fżenia niedoli ara jakio czło
wiek, jako lekarz, <£a którego niesienie (pomo
cy cfcnp.ącej ludzkości winno byt ideą zawodu.

Oprócz całego staertea innych de*Pień. cśer- 
pfeli choetzr na raedurtatet: leków, a ddetor Pe> 
tnrtaewfcrs skłanai atafl> sana S ość leków dio trze
c h  części i 3Z*JS*0 % oPófn» snfem 8—10 dnio- 
wam, & nieĵ adnoikrotiue nafwe , po jiewazar e. Ta 
rfa wlot; #ł 2®oi®wo§ć w  ózóafłanłu Dr. Pefrosze- 
wfessa! przelb4 a się z stek z-iznań świad rów 
i w  •hafiflSedtbe dość, szazegóJów rrznz świadków 
naiprtwadzonych. Aki oskarżenia cyfiu -̂ w  dal • 
azywi ciągu -cptyi szareK nnzewijT sń Dr. Petusze-
wicza, potrŷ i śanj-ch m  TX303ozieĝ ini *  V>jrnor
'.^anycr j jeataalch, -̂ ędsugie oatą obejmę, jaką 
przjeraE d  prawdzir sit^ozermiuy i powiada, że 
za stasnnki pannjące na Kosacssa^ie, za głód, 
cwpr^ena f5 ryazne, *a jłrarclrr iDyfusra, czer wonki 
S inne za benid/fci rożne sta^ ptochodgice ctfśary 
życia ludzkiego, oduowiedb afflnytm josft Dr. ■ Piotr 
PlHtosez ywf cz, i e  że ito zło w  it°ik roEłeigtych roo  
mianach pows*a Do 'łtrzymryw?^ sa>? wsuoitek ję
to  roBtoySnego dzfełan1*, ze iłym zan, a.reim 
pnaedsięwfciętegia. Spnzeczpe one byty z  ^ 'u w ą

t-jwfasfcTij tótfa saniteipft®d, fdferza. t  ttyką 
jdtaatsfca, wktióca z najbrynutywnKszynż wzgię- 
-‘anai 1 d toed  i djaitego oeskarten o test w zu' 
pefai»śct wzajsa^sn®

N A D C S C , A N C .

H A P O L L O ^
^ S y i t m i a  tytko  p n ri. d n i  
m r  P l e r w n a  r  j y *  w  7  akt. ntmtw M m

Arcydzieło filmowe, Ltóre w całym iwie- 
de jrywoi"ło senaacyę.

V  środę z powodj koncertu Kylko do 
i rodziny 7-msj w! scrorem. 8802

m &  jw m R rik ii& & fr
wyświetla od 25 do 27 stycznia b. r. 

dramat w 5 aktach p. *. -8io

OBCA
W głównej roli H E L L A  M O J A .  
Nadto komedy^: „ O ł i a r l l  3 ttm

W KRÓTCE ZOSTANIE O TW ARTY

Pinaitiijoi H i  Mmi M ej
pod firmą

A C R E i  i  5pKe»
we Lwowie, plac Maryacki (Olillll i. SpreM 
r o d  k !o ro w n !ftw e m  p. Ł Y Q M U M 7 A ,
d łu go le tn ie g o  k ir ro  rn lk a  f.rm y  B.*acla S'r A U 3 l:R .

Niwy !t « i jpoit li gr-licznych inode'1 wiosenrvch. 
K O S T A  Uii’ Ć '.V , P E A S Z C Z Y , S U K IE N , O L U ^ E K  itp, 
już nadszedł i ]e,*t wy.-tawiony obecnie przy ulicy Ll t- 
dego 2, pierwsze pię >-o. 8801

l - ^ a d c e n f s .
Poświadczan?, że w kupionych u firmv 5. 

POLLER w Przemyślu tutkach .Faraon" znala
złem Bon Nr. 1, za który, po odesłaniu go do 
fabryki tutek i bibułek .Primus* we Lwow e, ul 
Na Bajkach 11, otrzymałem oryginalną „Milio- 
nówkę* Ni. 0,210.719 całkiem bezpłatnie.

D . I f A N D ,
8647 Przemyśi, ul. św. J=m« 57.

Specya lista  chorób sLóm ych  1 w enerycznych

saóhar.^, które} byt obowiązany dodKSwać z o- ord.god 1 0 - 1 2  i 3^-Spop,' d l«kob^T. - 3 s-Vrt*»ka 16. 
i  1 1 :...... ...   ; - »u» i.—^—  —— . —~ "

B a n d y c u  a r i :e d  s ą d e m  d lora^r^y joa.
Lwów, 25. styczna. 

(Po (Orzedstameniu oskarżenia prokurator o- 
^wiadeną, że Tsiainzyński i Fedcrylk wprawdzie 

służjdi ^rzy wofsk*i, 
ale w myśl przeęńsów ipa-oijedunr knmej taft) cywil
nej jak i woiskowej, sfiioro wojskowi mają być są
dzeni z osobami cywLV ani przy zJbrodn ach pod
padających sądowi d araźneenu,, ten ostatni właśnie 
jrst ftomlpetentny. Celem odpa/oa .ednaft: ewarv 
tmainych zarndów nofcvrator zjgtosił się taić u 
komend; nta. jak i u proteratnra wojsCcowego 01- 
raz do trybunału svo sko w sgc i uzyskał u wiszy- 
'sflach lydj czynnik 5w

zgodę na prriprrwrutęante rotzprawy przed 
sąde^; doraźnym.

Po wygłoszeń u aktiu oskarżenia adw. dr. Dnfct 
stawa wniosek pozwolenia porozumienia się z 
klientom; i pr t® 0 przenwę godzinną, aa co iedrrk 
przewodnioząicy się nie żgauza, zarządzając je- 
dynia

przerwę dzieslęcłoirłjatr wą.
Po krótkiej orz,Jrwie obroó^a Tatar7TTTsictego 

^<[w. dr. Axer zarzuca
idekoanpettficyę Sąda 

powołując się na zniesienie odateśnega przepisu 
procedury flrańnej i na to, że rozporządzenie rady 
nrinisti 5w nie może skasować ustawy. Przewod

niczący odczytuje ' d.«oćny akt, yrystawims prziz 
wojskowość, która zyadza się na e "zeprowaJze- 
irie roafriwy przed sądem cywilnym Akt len 
ix dpi sany jest pi zez odnośnego dcwódcę. Do tych 
samych w y  w dów erzytącza się obrońca Fedcry- 
ka, a trybunał pn krótkiej najadzie ucłvwaiił 

d^yzyę ©droczyć na później.
Nas^eimie zeznają jaku pierwszy 

o«tarzOny F.rloryk, 
z zawodu śtearz, ukończył dwie klasy wydziało
we. Służył w  wojsku austryuckiem aż dc upŁd- 
tu Austry, nast^me przyjec'ał do Lwctwa, zgło
sił się do wojska potefDego i z»s+ał wzięty d? 
Przemyśla, gdzie się zapcznał z TOarzyński.n, 
Dezer.ercr^ał <łwa razy, ale obydwa razy złapa
no go, wobec cziegu zgf s.! się na f omt . był ra.n 
oiśm ctni, pocze n gdy w Żmery ice zachorował na 
tyfus odw;eziono go do Odessy. Stamtąd u cielił do 

bt» zewłc 'ch Broalów 1 Ts roopoia, 
a po wycofaniu się 'bołsizewików zgłosJ się zrroi- 
wu do wc/gka pote tego, uzyskał ó-, /godnkrw} 
urlop, przyjechał dio Lwowa i zau-n-eszkai ra Kle- 
paronde. Tu go jeckufki jcłrwytano jako dezerte-a 
c jfirowaiizou j do garajr nu,

ską^ jednak ucf kł 1 shWH kraść 
wspólnie z latanzyńskim. W  c-i.asfe tym popełnił 
8 do 9 kradzieży. (Przyaresr owany przez policy c

również ix ’-ókł. Jiuga pryraf drpiero prsea Tł L.* 
rziyóJkieigj i on to „niuuaF’ kradzież na ad. Wyh 
spiafn, -iego i u Lizermanowej.

Perwszy .raz byli u LizermauaweS na Nowy 
Rok, w  imiegzkanik., które otworzyli wytrychem, 
me było wówczas nikogo, do sypialni rde nrog^ 
się dosiać, bo była zamknięta, zadówo?E8 się tettyl 
ty f ó gramof-nein. kióny zabrał TaidirzylfeTd. IW3 
tea_ miejscu prokm wOT .przedlkiłai i 

lica Sądowe,
a tri pierścień z bryjawtami, oraz b,od i unramty^ 
Dma 12, styczn i  oCBDyłi wszyscy trzej yorowną 
««rade w jedrym za szynków , a w krytyczną so
boty pcjKriudi u poszedł z  Tatarzyńsktrp z  b«S- 
ry-u raaten miestzkał prz^ rfficy Dekie«-ta do Jim -ą 
<Vj szvxdcu. gdzie

Tatsazyi* -c-j płacH cechę.
O godz. 8 wieczorem osł%tarżon> piszt&f na 

feóię, zaylądnał przez ganek dc okna % widząc tean 
żołlrJerza, on i J-tng zeszli, ipoczem Ta. Euizyńsiki w  
jak«ś czas później znowu zagLJał, a si onstatowaw 
szy, ze już r&ogir- niema, poszli w  trójkę na gó
rę. Tamrzyćsk. stanął Prd ściana  ̂ a na Irzytj s*u- 
zącej „kto ‘a.n“ wszedł do kndnu. Fedo.yk w-zedł 
do sypńakii, gdzie rtecyma odwrócona do drzw, 
siedziała na łóżku Lizermai owa Z izafy wziął 
Klucze mydląc, że to ldiucze od kasy, pomylił stę 
jednak, a n redy mówił Jierszkowi „to nie te kłu- 
czef“ . Wtenczas razem z Herszśdem wrszedi do sy- 
p:aHni i L; ze*mapcw*rd zóbrczyw szy Jch tarobiła 
gwałtu a wtedy

.,|a Ją żetyzem w g*Owgh, 
ona upadła na zieuuię, Herszko poszedł do kuchni 
a Tatarzyńsk: dc pok; ju, a kto ją dadąi ba lega 
nię wie. Tataizyńs&i rczba szafę, zabrał istaiaiitąd; 
klucze od kasy, niedługo bavrnł i mów3 do Di«cb 
ze słowaam.

.pnaatny pieniądze — rfy  aźmy“ .
Służące zachawrywały się cicho, bo Tara* 

rzjiński
gróził im zj- trzelouńm.

Dn sam nastanie szukał u knebarki pod poduszką 
pieniędzy, a przeczy, jakoby się zalecał do Sza- 
radewskiej lufo ją chciał zgwałcić. Zabrane rzeszy 
mał u aiefo'e Ta+arz^ f̂tski. Gąg dalszy omsude zgo
dnie z renan ami ztożinresni na poficyi. W  Prze
myślu podczas, gdy s;ę zabawiali u „LoBci“ i/rry- 
szedł jrkiś przemyski złodziej, wyciągnął nóż i 
chelał pnzebić dziewczynę, z którą się bawił Ta- 
taa-zjńskń Wtied-y oskarżony uacrzył go taje- 
recn“ , ale poien się przsprosifi. Na d^ugi dizień je< 
dnalc zeorał sobie

wńesfęciu kolegów, 
by tych lwowskich nauczyć -lozra-nu. Wyciągnął 
tedy rew iw er, ale w tej chw^s ztewil5 się dwaj 
Inspektonzj1 ipolicyjm i dwaj poi cyanc', którzy 
grużąc aiiu rewolwerem

odrizu ich aresztowali.
Po przeprowadzonej u nieg>*i u Tatarzyń- 

skiego rewizyi, a także u innych tam znanych 
złod'7'ei, odstawiono ich do Lwowa.

Odnccnie ao ':sJr(zelania do przudown/5ka Ko- 
wałsł.iego, twierdzi

ze strzelał tylko na postrach, 
by go nie ścigaŁ, zamiaru zast~zte'eria go nie miał 
i do mego nie m erzył.

Na przede^w'enie przewodniczącego twii r- 
ttzł, żer wpadł v/ nieszczęście i

czynu Swego żataje.
Pr°k.: Jak pan wytfórrjaczj;, że Lizenrnaii* wr 

iest zfoita na kwaśne jaołk^ yfyna «_ały szereg rar 
. razów. Jeśli pan ją tytw  raz oderzsl, cza- jej uie 
brfi także Tatarzą ński i Jurjg?

Osk.: Ja za to nie ręczę, a.e tego nie widnia
łem

pr^ow.: PraiwrdopL dobnie oprócz pana y^czte 
ktCró 'ani mani ulowa'?

Osk.: O tern siie wiem.
Wotant Kóstecki: Kogo 1 rzymała om. za bary?
Ost.: Herscbka.
W©t. K.: A pan wtedy co?
Osk.: Uderzytem ją żelazem, a oma upadła.
W°t. K.: Kto zarzucił na n:ą Płtrrynę ? '
CsŁ: Pierzyny na niej me widziałem.
Wot K.: Ile rązy Tatartcjńsk, był u niej?
O Je: Tatarzvńs'f, załatwił sio za jednvm Z v  

diaóhem.
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Prok.: Czy wam Jung nie mówił, że tam ktoś 
W  oprórs Lizenflansuwcj?

Oek.: Nie.
Pń°k.. A gdybyście tak 'byli tego czhowieka 

.am za stali, cobyście Syfi zrobO ?
Osk,: Byłbym oL em % I. piętra zesS oczy- na 

uifcę
Prok.: W  Rzeszowie skradł pan jakjerrrś o  

byiwatefcwi 200 dolarów, wymiewł pan te dofaiiy 
:PC* kinrsit 680 ima rek, miał ran wtedy rażeni z  Ta
ta, ryńskim 140.000 mardk. Pejechalście do War 
szawy, na jak alrgo to wam wystarczyło?

Oisk.: (Na dwa miesiące
Dr. Linke W  iaki.n celu pan ją mierzy.?
Osk.: By się obronić, a nawet cheTlem zaraz 

wyjść, ale Tatarzyńsiki nie -.fociał.
Dr. jrtk: Czy pan był badany iako „Swirk** 

(sj tpuaacya waryata1?
Osk : Tak, w  Morawskiej Ostrawie, ale wy- 

,dku badań znam.
Drugi osfLaiŻAJuTy Władek Tatara tisfci 

poczuwa się do w h y .
3 $  "czył 6 iłas Ijmowych, w 18 raka łyda  

przyłapano go iia pierwsze.- kradzieży. Skazany 
na iok a ięzSeiuia uciżkl, a 3. v stopada 1918 zgłosił 
się dto -wojska, w ktorem po-z-c śtaf do gr.udŷ a 1919. 
Zapoznawszy się z Fedrrytkie.n 

Zdezerterowali I utrzymywali się z kr.—fzleży 
aż do ma '2a 1920, k itjy  to ich przyłapano i udsta- 
wiuiia do sądu joŁ>wegr w Przemyślu, Skąd je
dnak

znowu wyrwali,
PmzeŁiyf następne taflsą samą tułaczkę, jak  Fedo
ry k, a dostawszy cię w spraniu du niewoli, po 
mci sczce to ./risaiPza botezewtdi. ego a T amopc^ 

slmadt 200,008 rubli sowieckich,
•za które dostał 1000 mare/k Dnia 7. grudnia i920 
miał się zgłosi i w  PICU, ale przyjechał Fedoryk, 
narwiąizafi na nowo spółkę i razem

iiopefnHl sześć kradzieży.
Kradł i i  u -gida ,,nrd stf Ju_«g, z którym nat

się już (przedtem. M^ędz.. Rozesti Naradzeniem a 
Nowym RoL&eni sp tkał się z Jiungsm Wtedy im 
mówił, że ‘ am jest dużo pieniędzy i biżuteryi 

1 że to warto zabrać.
Wtedy to omówTl ItracLzież oopełmoną na No

w y  Rok. ,Cdy .mówżł Jmigowi o nisudałej wypra
wie ten pwwiedział:

„M^że hinym razem się ttda“ , 
p zyczem »cb dokładnie uforwnowa* o rytuacyi z 
tem, że dobrze będzie kraść, jeżeli \JfcęA manowa 
będzie spała. W dalszym ciągu z-ezinaje. âk w  po- 
licyi. WtsreJdfszy do k-ucłw do słtóących wydą- 
gnąl rew>Jwer, zaświecił ręczną latarkę elektry
czną i .mówił im

żeby sto a »  o *y , 
bo my patry jechał! z Ameryki i przyśni ty to  pie- 
n'ą<tee zabrać.

Przew.: To ładne uspokojenie, ,noze raczej 
nastraszenie? Pocr wam, gdy szliście ty“ co na 
kradzież, patrtzefeoe były rewolwery?

O-*. .niJczy, a nL.onaast odzywa się Fedoryk: 
Każdy złodziej ma rewolwer, 

bo jak pcwicya złaiî ie, to na rastrach.
Przew.: Jak s ę podreułiście?

Osk.: To zależy od spółki, ja im mówiłem że  
WTŁąłem 6000 marelsi i aalem Jungowi 2000 iiik.

Przew.: To ich nan 'brechał?
Osk.: Tak, po cdejścin Jurga) mówiłem FWo- 

ryicowi, że jest eszcze 4C00 marek i biżsterya do 
podziału Sposób aresztowania opianks 'ajj Fedo- 
lyk.

f  rzew.; No jakże żałuje uan?
Osk.: Tafla jest, żałuję!
Pr1 k.: (Pbwi idz nam :ak dla Stustfracyi, 'byf pan 

tu raz em z FedoryUem raz u sędziego Śledcze
go w 'kajdanach, zrzuciliście wtedy te kajdany?

Osk,: Tak.
Proi.: A wolne v/tedzi«ć 3© IdradzJeż • pnoSat- 

rator wam wtedy zarairoał?
Osk : 14.
Prek.: Nie; było ich 36 i wyśc:e się do nich

przy/.iiall.

I
Tirsecj oskarżony

ITerschko Jnmg,
karaii/ więzieniem' 2 i nół roku za KradJa^ 
wszedł do mieszkania za Fedioryfefieun i Tatarayi, 
sirfan, poczem się podzielili. On wszecB z  F^dur^ , 
kiem do poikaju, w którym była Lżermaonwa -ą 
Tatarzyński poszedł na lewo.wedle jego p tł*, 
pustzezenia do pokoju, w którym była kasa. W t, 
dział jak Fedoryk .uderzył Lizermanową żetap^i 

ale on się nś© mógł na to patrzeć 
i uciekł do kuchni.

Prżew.: Dlaczego om ją udfcizył?
Osk.: Bo krzyczała.

.Przew.: A cna się do ciebie nie zbliżała?
Osk.: Przyskoczyła <k> mnie na 2 lub 3 kropę;, 

i złapała mnie.
Przew.: Może ty się do niej zbliżył?,
Osk.: Nie, ona przeslibczyła przez łóżku Jj 

chciała uciekać, ałe ją Fedoryk zanąta uderzył.
Przew.: Może ona dlatego nie uciekała, w  

ty tam stał?
Oik. milczy. ■ v  — -
Przew.. CojiaM ? t ó
Osk.: J^Uuż więcej nie widział, bu je nUx*l- 

do kuchni.
Przew.: A Władek co nobał?
Osk.: Ja ^ostał w  kuchmń a om poszedł Am w  

kc^o.
Przew.: A ty poco przyszedł do kndud?

. O^:.: By jemu paw '•dzreć, że j- s* nie tnoc^ 
patrzeć na to. (Na safi śmiech).

Przew.: Poco on' cię wtedy wtaśdwie tu ż 
wzięli 1 za co and ci dali pieerędzy?

Osk. miłczy.
Przew.: To ty  nawet nie siedziałeś, że Fe. 

doryk mLał rewiolwej ?
Osk.: iMe zauważyłem.
P*a»w.: Na poł;cyi zeałałeś, że opa e e tk  

dusiła za gardło ii krzyczała gwałtu?
Osk.: Me krzyczała gwałtu, tyłko wosana 

rhiżącą.
Przew.: Kto się pytfl w kuchni o klucz?
Osik.: Mnie się Kłaje, żie Tątarzyńsk on Fę 

peymle pytał. *
Przew.: Kto łrł Lfeermanowę?
Osk.: Może Tatarzyńsk, bo on tam był, T*e 

ja jej wcale n:,e bił, ani nie poruszał.
Przew.: Od? ie te 200u marek?
Osk.: Straciłem je na jedzenie.
Prok.: Jung stoi pod dozorem policyjnym?
Osk.: Tak.

JULES d - GASTYNE et G ER AFn BOURGBOIS

SYN  NOCY.
POWIEŚĆ ’k INEMATOORAFI c z n  a

Lewi (owskatłómaczvla z toacaskiego Zofia
(Ci4g dalszy).

ZbJajt?" hnaua na dźrwęk tych isnjrawyich 
<9óiw ; mnał Złe wietrzenie w  strdn© wuj i, tęcz. 
poczirwiszy bankroty w  palcach, posfcamowJ °- 
deftść w  npfflaz n n- gdy iraagjje, jakby jobte o o ś ' 
przypomina jffla, zapytał jeszcae:

— Czy dóiwlnP nie im̂ ał wnij w adotmośoi od |

Gr^Śoiwwy dreszcz jfl̂ brząsnąił ^st.c em, Po- 
ir ry  ara, i srziettnCf̂ i)! PO P&> twarzy.

— Nie rracn sądnych wiadomości — odpo- 
w*edz'ał socho. «

I saę w drabiepo ze zdzwjenietn-
żagadnął

— Dkdztgo mnie o t» pytasz? Zdaje jtti 
się, że £"tdio i ty wie bsliśc,© wnelkior 'Tnzyja- 
ckStad. |

— tNfe rśe®śimy itych satmyth «teL — od
parł wysnijaidco hrabia.

—  Szczęśliwie dła rrs£0o syna! — rzekł książę
— Jego *dleie zaprowadź Ty ma w ygnanie, 

rjpairł Mo^wos... m*^e‘...
— THiode przywiodły cię do ruiny, odhow e- 

&sui ksjążę dfe ViOarbs i boję się, by nie zapro- 
waciziły cię iesnazie dalej.

—« I dokądSże to mó  ̂ w*ijn? zapytał Hugo *o- 
oekn vysw  inja.

—  Do miesiłuwy, odrowiieldfc iał ks,-.żę.
Pb raz dinugi cud paoząfuu rozmowy fflt.ajdł 

gwałlownifc i urabia de Mjcrenos.
Dwuznafczny uśrr.‘och wykrzywi* jego usta.
—  Muoiałbylni nie mjeć krwi Vfllarós’ów 

w  zyach, odparł prostyiąjc się dumbLo.
— Obyś .^awsue o tem pamiętał, rizekJ % rwo. 

Stocą starzec.
I nip siląc sae nawęt naj ukrycie pbgar®we»o

tonni dor« iU‘ęił: *
—  Masz, to, czegc chciałeś. Nie 'tramy już 

nic więcej d'o poitv; Mżenia. Pozostaw mnie
w a;>o'!<iCłju. Czeka ujmie prawa.

Hrabia piobladiłBzy znowu pod ■opływem bru
talności tego poLegnanfe* iwy ■'Zdkl, oddalając się:

— Do widzenij wtóiu i maź jjeszcae dzjięilcirjp.
— Ż f^n a m  cię, odrzekł ksfe*ę cprysktó^ *e. 
Mwenos ót sśdwiszy pokój sięda, przyjrzał

się dowaP" iwie banknotom i sykną! przez zęby,
— Dużo mam łów, a mało piemędny. Zapa 

ti ^Oam to sfltoie yiueais^Ti!
Portier camkuąl ea nin iratę tramy. 
Spiesznym 3a»kiqm bicjuąc wogą wtadłuż p_u- 

"ów zamlou, ioostrzegł męs cEj^znę w  szerokm 
płaazozu, w  kapelusBu najsur ęitym na oczy; był 
to ten sam. wóregc zauważył p iprzadiuio, diocho- 
dzac do siedziby VI larćs'ów. Zatrzymał się mo
cno Eainfcrylgawany, zdawało mu się buwi âm, że 
w obcym przrdhPdnji* roeipoanaflle swisgo -suzyna 
Stella. T^tzypaiirzyił się •ża tem uważniej nieznane
mu i zawx ■*&!.

— AJsż tak, to wi' mój kiziyn Stello! Wsęr 
powraca e wytgnan‘a?

I afiy upewnić 'się w swiam prajuasecaęnin, 
skrył się w cień, poczem prześlizgując się ror^d 
mi'ne*n, zacaą i iść ślad w £tad za ta tntym.

Stary książę, pozostawszy siam, oddal sit 
smutnym rozmyślaniom. Ogarnęła go fala wspo
mnień; cjauł na siwiych barkacn cały ciężar sta
rości i osamoh, .tria.

Przeżywaj minione diii„.
Gdzie był teraz jego syn?.„ Pod fakjem nlt- 

»em  wiódł swój żywot wygnańca, dziecka odep
chniętego przez własnego ojca? Ozy żył jeszcze? 
Czy nie przeklął iejedy swego ojca za t«, że mus 
.siał wydalić się z donno, w którym ujrzał życie, 
wzrastał, w  którymi zmarła jego matka?.^ Jego 
syr.!

Przeżywał bolesna chwjlę, która poprzędidla 
i spowodowała wyjazd Stelia, Widział go mło- 
cetgo pełnćgo d<umy i zapału, o/.yrwa«u«go po
dwójnym ogniem entazyazmu i miłości.

Przypominał sobie ws-ysto...
Dnia tego otrzymał diugt Osi ad swego sta- 

t ego przyjaciela markiza d*Albanie, który ma: syf 
o wydaniu swe(j jedynaczki za )e®o jedynego sy
na. Oai sam diawnied już wkładał sdb*e to maJżetf* 
^two. RodzJn5 Albane’ów ba dtzo bogata i świe
żego pochor ẑ^nr- t, wydawała mc się godną 
łar6s’ów. • ,

PtzypcmTnjł sobie, jak wówczas w ła śn i 
w żrwUi, w  kż'*rei] otrKSimaf ów list. ws»edł do 
jego pokoju Stejiiot r«''ipatmiętywał zdań cc po zića-. 
n:u całą ich ówfczesr rozmowę. Chcąc odraza 
przystąpić db rzeczy- rzekł ■wtedy d.o syna:

—  Dppg* mój Ste^o, łata icaąża Już m  myc# 
oariCŁch; nie chciałbym zefłć z tego świata, za* 
nim ty stworzysz sobie oguńsko mfoinne. Posfa. 
nowfiem więc ożenić dę.

(C. d. n.).



Str. « .GAZETA PORANNA*. Nr, 5C52,

Prók.: Boją się ciebe na Łyczakowie?
Osk.: Nie, ja mie jestem taki straszny czto- 

T ^ k .
Prok.: Ale ty się także nikogo nie boisz?
Dr. Pieracki: Czy Jung mia! wtedy jaki re

wolwer?
Osk.: Ne.
Następnie przewodniczący przystępuje do 

odczytania
protokołu oględzin,

.przyczem' miał wygłosić swoje orzeczenie jako 
„tzeczozuawca operator dr. Wolf Ze względu na 
bo jednak, że an. Wolf jest równocześnie ordytrau- 

fecym chirurgom Li zerma nowej, przewKxłn:czący 
przesłuchał go w  roli świadka. Pieiwsza rana ®a 
czole pochodzi od1 uderzeń:a żelazem a dalsze ra
n y  powstały crawdopoddbnie z tego, że ktoś klę- 
cżał jej na piersiach j deptał obcasami; ponadto 
ktoś ją dus ł a chora mus afa się bronić, bo z tezo 
pochodzi uderzenie jakćemś ięipem narzędziem po 
ręce. Chora została uderzona po głowie co naj
mniej trzy razy. Niebezpieczeństwo życia dla Li» 
zernu nowej trw a do dziś dn a. Następne wydal 
uwoue. orzeczenie lekarz więzienny dr. Nemen- 
jtowski, poczem przewodniczący Odroczył rozpra
wę do popołudnia.

ROZPRAWA POPOŁUDNIOWA.
V§) Mihno, iż wstęp do gmachu sądowego i' na 

galę rozpraw dozwolony jetsi tyfko za osobnym 
bletem wstępu, natłok jest tak w*etk:, że przepra
wa przez tłum chwilami 'Połączona jest z niebez
pieczeństwem życia, bo można bardzo łatwo być 
Zduszonym. Sala tak nabita, że dosłownie szpilka 
Się nie znreścS, a mnóstwo grp ów łtiie może się j kai^ej, 
dostać na salę mimo biletu wstępu. O g. 5 wcho
dzi na salę pierwszy świadek, sklepowa 

Róża Dampfówna, 
rodem z Jamowa lat 18, po zaprzys:ężeniu zeznaje.
U L zermanowej służy półczwarta noku, ni« w y
klucza, że Jung tam do sklepu przychodził, ale go 
nigdy nie zauważyła. I^-ytycznej soboty wróciła 
Około 9.45 weczór z miasta i zauważyła w bra
mie trzech mężczyzn, którymi tfą jednak me ute- 
fesowała. Mężczyzna, który był z’ nią raz -.m mó
wił „to może panowie z Hdhwy“ , bo u nas zaora
no zboże. Następnie zjadła kolacyę i razem ze 
służącą ułożyła sę  do snu. Ledw'e co położyła ssę

łóżka, gdy stanął nad ntni jakiś mężczyzna, 
fcaświeeił latarkę elektryczną i z wyciągniętym 
do ujSch rewolwerem przemówił: Nie bójc:fc sę, 
my wam nic nie zrobhny

my jesteśmy delegaci amerykańscy

pnzeszła tuż nad uchem świadka. Wkońcu Fedo. 
ryk wskutek gęstej mgły zomkl a wszelkie za nim 
poszndć wania (pozostały bez skutku. Tatarzyóskie- 
go wówczas wcale nie byto a > tak byłby Ko nigdy 
nie wzywał do pomocy, gdyż znał go dobrze jako 
bandytę j wspólnka Ferodyika.

'  św . Michał Dawid, 
posterunkowy pol cyi w Przemyślu, opisuję szcze
góły wśród których aresztował obu oskarżonych.

Henryk Twardzlk, 
ajent polię. w  Przemyślu zeznaje jak świadek po
przedni.

Przesłuchaniu r. Łukcmskteeo, którego żąda 
pprok. Giirtler

sprzeciwia się
dr. Piasecki a na tom ast w tern miejscu stawia 
wniosek na

zarządzę* e części itozprawy 
w  mieszkaniu i w obeoności poszkodowanej. Po
nadto dom as a sę  zarządzenia 

w.zyl lokalnej w  porze wieczornej lub nocnej 
ze względu na okoliczności, które rzekomo działy 
się w kuchni

Prokurator obstając przy siwoim wntosfcu a 
sprzeciwiając s ę wnioskowi obrony pozostaw a 
decyzyę ocenie trybunału.

Po praw e całogodzinmej paradzie trybunał u- 
cbwaił przedewszjystk ean

uznać się właściwym 
do przeprowadzenia rozprawy, przychylić do 
wniosku: o przesłuchane r. Lutomskiego i  

odrzucił
wnioski przesłuchania p&szfcodOwanej i  w*zyi lo-

R. poircyl Łukomskl,
podaje pokrótce przebieg śledztwa policyjnego.

Dr. Link: Czy nie uważa pan, że Fedoryk po
zostaje pod wpływem Tatarzyńskiego?

Sw.: Uważam Tatarzyńsk ego za młodszego 
rangą; to właśnto u Tatarzyńskiego są szlachet
niejsze rysy, podczas gdy Fedoryk to prawdzwy 
zbój.

Pt> przesłuchaniu sędziego śledczego Witoszyń- 
sk'«go, odczytano don esiemie Kom śaryatu policyi 
w Przemyślu, protokół zeznań Lizermanowej i 
wizyi Lokalnej a wkońcu karty karne oskarżonych 
poczem adw. dr. Axer postawił wniosek 

zreasumowania 
uchwały oo do właśc wości a adw dr. Rerack’ 
zażądał bejdaj zaprzysiężenia poszkodowanej; try 
bunał po naradz!e

ponownie odrzucił

KOMUNIKAT.
— o —

Podrożenie ceny chleba.
Z  powodu przydzielenia wyłącznie zboża 

rumuńskiego przez czynniki rzędowe aprowlza- 
cyjr.e, miejski Zakład aprow;zacyjny jest zmu
szony podni-ść z dniem 26. stycznia b. r. cenę 
chleba na 26  M s r e k  za bochenek. 880?

Miejski Zakład Aprowizacyjny.

E K O N O M I S T A .

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 24 stycznia.

WaS&ita markowa.
•  A*tjt  bankow a u  rrtulcq łącznie 

żącym.
Wnrt OstsL 
somta. dfwiA 
K • f « a y

s k j p m i  bł«.

rtmi Trtan*

Bonk ake. związkowy
IV i V «n . 400 30 4 20—

Bank dyskontowy 400 — 4r J"
Bank hipoteczny "iSe. 400 33 6 G '—
Bank hipot- zemelnj 400 24 3 W*—
Bank Małopolski 400 33 77 i"—
Bank perwszech. kraiyt- 200 13 215*—
Bank przemysłowy 400 40 6 & > -
Bank cieraald k ro i jjalia. 400 30 715"—

640 -  610—  
763*— 725—

IL Akcye Towar*, handlowych I przen»y*ł*wycku
Tow. akc. brow. Iwo w. 500
Tow. akc. Choderaw 200
Tow. akc. fabr. kart 200
„Cjnieiów* fabr- porcoL 14. 8 
Fabr. cementu .Portland 

■Szczakowa* 200
Tow. akc. .Galicya* 700
Tow. akc. Gafota 200
Tow. ake. Garka 20u
.Oikoa*, zakt. prz. drz. 1428 
Wa.sz. Ska akc. budowy 

„Paiowozów* 714
Pezet 714
.Pocisk* Zakł. amunic. 5Q0 
Polska' nafta 703
Polskie Tow. handlowa 200 
Tow. akc. Pakszo wa 200 
Zakłady eloktr. .Siarsztl* 203 
GaL /.akt. jfórn. Siorsza 20J 
Tow- akc. Zieisińswska 200

60 8030*— —
— 4003*— 4125— 4025—.
30 46J0— — —  ——
00 4650—  4750— 4700—.

100 30000*— ——  —
— 5500*— 5700— 5400—  
22 7300*— — —  ——

00

00

30
40
&

■23

4750—  4950*—4800—  
1675—  1725— 1700—
230 0—
360 :1*—
1525—
5100—
7503—
6500—
9 '00*—

3750 —  3700—  
1625*— 15S0-— 
5300—  5200—  
7 9 0 0 - 7 7 0 0  —

Listy zastawne za sto marek (bazkapom* bfełpa)

i przyszli tylko po pjpniądze. Po krzyfcu L :feentna ĵ wnósek o uznanie się n ówlaściwym, tak samo 
nowej wszedł rrny zluzował Tatarzyńskiego i tów odmów'ł wn/oskowi «a  zaprzys;ężerre poszkodo-
rtież grozł rewolwerem. Później przyszedł jesz
cze jeden, spuścił story, strasznie

wyzywał 1 usiłował zgwałcić służącą, 
wykrzykując równocześnie: k... dajcie pieniądze", 
ale uratował je Tatarzyńśki. Zawezwana po czy
nie na policyę poznała natychmiast z fotografii 
Tatarzyńskiego; poznaje też Fedoryka, który tak 
tadmiie do nśch przemawiał. Po uderzeniu sły- 
seała Lteermanową wołającą:

Han'u! Hanłu!
* głos ten coraz bardziej przyc'!ęhał, aż zupełnie 
astał.

Drugi świadek
Hania Szaradtrwsfia, 

lat 24; służy n Lrzermanów także 3 j p<V roku. 
Junga nigdy tam n -e widziała. Opow ada szcze
góły kradzleźiy z Nowdgo iRoku, poczem zeznaje 
zgodnie z zeznaniami złożoneini na pol cyi i z ze
znaniami Dzmpfówny.

Przew.: Fedoryk, co ty na to?
Fedoryk; Ja tak’e słowa do -lUi nie mówił; 

ta ja w em, c.-> nrn e c^eka to iabvm ęię ni. w y
pierał. Ale ta iemfl przeczę.

Św. Edward Kow a!ski, 
przodownik policyi państwowej, lat 32, opow ada, 
jak to w samą wigilię m ędzy godz. 3 a 4 jaJąc 
tramwajem ul. Zyblkiewicza zauważył wUśme 
przechodzącego tamtędy Fedoryka. Wyskoczył

■wanej, poczem zamknięto postępowanie dowodo
we a glos zabrał

prokurator
celem uzasadnienia oskarżenia, poczem przewo- 
■dniczący rozprawę odroczył do daś godz. 9 rano.

Z SALI SĄDOWEJ.
CAYALERIA RUSTICANA.

•
Lwów, 24. stycznia, 

(p) Rozprawa przeciwko Iwanowi Kości u/ko wi 
i Midi. Bodnanczukowl trwała mimo, że odby
wała się także i w  n edzielę do południa, także 
i wtaoraj do późnego wieczora. Sędziowie przy
sięgli zaprzecpyfli 6 glosami, jakoby oskarżeni 
zastrzelili lub wspóMfeiałafli w  zastrzeknid Mel- 
nykówny, wobec czego trybuna? wydal wyrok 
uwalniający obu oskarżonych. Bronili «5w. Dr. 
Chortiner i Dr. Ncuwdt

Kronika sportowa*
Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza

w dniach 30 stycznia do 2 lutego w  Tuchli kurs 
jazdy na. nartach pod kierunkiem ppor. Zdzisława 
RitterschiMa, Instruktora narciarstwa w  szkołę 
wyset ogórskiej w  Zakopanem. Nodegi w  setoro-

BaakmatopeiskidBahaa. 4 ip ó lp r »  95*50 
Bank hip. jraL 4 i pał pra> 90—
Bank hip. g-ai. 4 pi*3. 91*—
B nk hip. zemał. 4 i p4i n a  92*50
Polski bank kr. 4 i pćł 190’—
Polski bank kr. 4 pro. 96*—
Tow. kred. ysl. dam. 4 i a fl prfc 103*— 
Tow. kred gnl. Bera. 4 3P8. 951—-
Bsak kzed. aienu 4 i p ił pe#. 88'30

O b lig i x t  100 marsie (bas kapopa
łtomoa. Banka kraj. 4 i pśl pr*. 93—  
Kornym. Baaka kraj. 4 pro. 85*—
(Celeja lokal. Banka kraj. 4prn 82*—
Poayeika kraj. crelie. s r. 1893, 4 ope. 86*—

'Pośyczka kraj. jalio. i  r. 1904, 4 prc. 85' —
Pożyć tka kraj. galic. ir. 1905, 4pr& 85‘—
P o t  kraj. gal- * r- 1903 4prc. (szlcał.) 88'—
P o i  kraj. s r. 1913 4 i poł ora. 90-50 
Pet- kraj. s e. 1914 4 i pół pre. 92*50 
F’of.jrcski m. Lwowa z r. 1896 4 proa 87-50 
Pożyczki m. Lwowa a r. l90D 4 proc. 87*50 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 87*50 

V. Waluty.
Robie Carskie po 100 rb.

K , po 500 rb.
, , drobne
,  damskie po ‘1000 rb,
, , po 250

Karbowańce po 1000 
Grzywny po 500 i wyżej
1 frank francuski

97-50 
101 —
93—
0450

102—
98—  

103—  
,97*- 

100*50

nrsku Towarzystwa w  Tuchll. Zniżki kd-ełowe dla 
wtedy za nim i spotkał już u wylotu ul. Jabło- młodzieży szkolnej. Ponadto posiada Towarzy.
nowsk!ch i placu św. Zof i. Fedoryk natychmiast 
zaczął uciekać, poczem nastąpiła gonitwa po pa
górkach i gąszczach, wzajemna wymiana strza
łów, przyczem Fedoryk strzela} do Kowalsk:ego 
p^ć razy. Z tego raz jeden kula rewolwerowa

stwo pewną łfczibę nart do wypożyczenia na czas 
kursu dla uczniów szkół średnich. Zgłoszenia i 
szczegóły w  sklepie p. Bujaka, ul. Kopernika 4. — 
Tamże jest jeszcze d'o nabycia /pewńa ilość nart 
■dla członńów Towarzysrwa.

1 frank szwajcarski 
1 L  Slerling 
1 dolar amerykański 
I dolar kanadyjski 
Marki niemieckie (po 1000)

. > [po 10°)

.  .  (drobno)
Lei rnmaóskio po 500 

,  drobna 
iry włoskie 

Czeskie korony
Korony austr. mona. stemplowane 
'ranki belgijskie 

Korony szwedzkie 
Korony dońskie
Korony norweskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderskie

95—
87—  
84*—
88-— 
8 7 "- 
8 7 --  
90*- 
92-50 
94 50 
89-50 
89-50 
89-50

560—  
560*—  
420—  
125*— 
105- -  

8-— 
11— 
62*25 

150—  
3300*- 3800—  

820 — 990 —  
6 3 0 -- 700—  

1425—  1525—  
1325—  1425—  
1225—  1325—  
1200—  1325—  
1100—  1225—  

51-50 34-50
1150—  1250—  
114—  120—

520—  
520—  
380-— 
105—  
85-w 

5—  
8— 

59-—  
138—

61 —  
1 8 6 -  
172—  
169—  
25—  

290*—

65*50
204"—
185—
182*—
28*—

315v-

N« Lendyn
Pnryi
Zurych

VŁ Dewizy.
3300—  3(500*—■ 

59—  62-25
138-— 150—
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.  Pr>n  i ISO*— 1250—  — -

.  W ia !«t I M * -  135 -  - —
.  Berlin 144 J—  1400— —
. iłowy Joch 820 — 950 — ——
a Msdyo u  31*50 ri'50 —
a Bukareszt 1200'— 132 — —w
a Bruksela 61— 05 50 —*—■
a Kopeniagi 172*— 185 — ——
a Fin enHya 28*— 30 50 — —
, HoUndya 25H'— 315 — —
a Szwecya 186—  204*— —1—
, h U »a k i 160*— 182*—  ——

V i» R « ' j  bankowa, 
stopa aekon. .a P. K K. P. rn*%.

Dom Bankowy fcchUlz i CAsJcw we Lwowie 
kupuje dolary, fr-nki, ru ue liry i fc p. 20267

;WIADOMOSCI GIEŁDOWE.
L w ó w , 24. sfycz«i*. 

Ktrrss. walut zagrań' canych ulcznót. ne.
W  itcyach łbatfTfowycb obróty s^ro. ,oe. 

Baal" ytrzejnywowy os; ;ynął kurs 630, ZiLnv 
Vfd Bank Kredytowy z 75o, obi.lżyt się na 729.

W  akcyach przenty-^wych ruch baiJ*o oży
wiony, Par'c.’0fcy rozpoczęły kursara 4900 i ytonk- 
.tyły się stopniowo na 4800, w  Krakowie z 5060 
spadły na 47GO, P. T, H. z 1GO0 spadły na 1560 
•wkońcu poprawiły na LS35. w  Krakowi z 16% 
sppdły na 1590. Chcdorów notował p czętkowo 
4100 ' cbr^żył się sU pnie wp na 1035. knnex t  nas 
775 w Krakod ie 755 Cnuełów u nas 47G0 w ^ra- 
kcwie 4900 Sietrsza eiefrtirj czuz u r.as 7700 w Kra
kowie osiami kurs twyffcfsif 9000, Pilska Nafta po
czątkowo &00 w końcu , 650, w Krakowi* 3726. 
Pezety u na® 1700, w Krakowie 1850,

Plamca za Rakszawę 5200., za GaifOtę 5600. 
Teudeneya chwiejna, .usposobienie ożywione.

K R A K .  C 2 D U Ł A  G I E Ł D O W A .1
Kraziw, 24 ptyesnli 

Papiery lokacyfiie.
Ofi?r. Żą n a  T narilun i,

4 pre, krat. t r. 1755 92*— 94—
4 .  „ szkoha

z r. 1904 8 1 *- 84—
4*< r «  p o i krat z l i f t  89— 9'.—
4*5 „ .  * n : ł  8f-  9 1 ®
4 pro. p «i, m. Rrikowa n

* r .  *00* 8 1 - .  5 1 -
4‘5pr«. p o i m. Lar ara .7 — 79 —
4 prc. obi. Baoku Kr 4 87 — 89*—
4 -  * - , 81 -  P - -
4 «a ,  kol., .  8 3 —  82—
4*5 prc- faty m l  Baalca kr. 101 *— I ÓS—
4 „ „  .  .  96—  > 98 — '
4 — m -  kip. W -  S ł -
4 -  . 8 M «t „ .. 89 -  91-U
4*> pre. Baty Bajka gaUo.

dl* handle i p ia r j.  94 —  96*—
6 prc. łi.ty ta- ,  damska

Fanko krjdyt. 94— 0<—
4*5 era- listy -al T )w m

kred. dan«Ci 102’-  104—
4 pr* listy sa l T warz.

kro , z soulb 94* -  96,—
A iuya bankeTi 

Polski B «sk  P m  a. 659—  —_ 790—
Bank H rctacm f 650*— 700*—
Bank Małopolski $7r —  725*—
Ziemi u Baak kredyt. 675*— 771—
Pcwsz. Baak i radytowy 

poważ. T. V.
Polalda To w- handL 
HandL Sp. A ka  kapsa 
Po.ski Glob 
ZN iuga potaks 
Zlel iawaH
Waraz- pka łk a  « d »

doyry . m wozów ■*700*—
,Lam i ir«a. ,abr. maazya 6330*—
^Trzabins* labr aaizyn

i narza. -zi jo in  cz. 481>—
Aytomót >* f abr a*iroch.2507‘ —
Tdrka. F camaata 7700*—
Siarasa. ZJd giem 
T  P. C.
Pa oka :*• ta
El sktrowba w Siornf t 00*— 93U9*—
.O  ~ 430'*—  4903 -
P~z* powazarhne s%> 

kłady budowli na 
Fabryk przetwór ">v tła- 
azcz:wjeu w  Trzebini 3C..70’— 3400 — 3400
Krakus 4100*- 410*— 4 3 0
Fr7r. porcelany C  niildw 48C3*—  50OJ*—  4900
B i k Z.,iązku

zarobkowy ib  —

W aluty I dewizy.
Waauty Ciekł

W * s »  poazuł. łądano r«a ia 'i  
Korony ..-b rack ie  1 2 0 ^  230*- 1 2 5 - 1 5 5 -
Korony crcsko-słowae. 10*5u 11*50 10*50 ll*5J

6S0*- 
S7t —
675*-

aoo*- - —
1 50*- 1650*—
775*— 77 ! • -

280u*- ^00 -
1790*— 1500*- 
8300*- 85G« —

5105*- 
6600-

sooo*-
: ;oo*-
ióo: -  
7W0’-r 

9300*— 10C90 - 
3600*— 32 0—

6 W 0 -

570
6^-70^
710

1610-1580
7 o — 750 
2950— tJSO 
120J—1-00 
8C0— 8S00

5025-4700

4950 
4 I0 -.390 

7200—7550
70'o r ,
98 0
3 Ciu—3725 
1550- 93)0

1700*— iJU*— 1800—182:

F mir fraseusk a 
olrry S i  Zjed 

Lr i rumuńskie
Li/y wł kia 
Mai* tuom:erkia

50*—. 54*- — *— —
840*-- 88>— —* -  —*~

I I -  17— —*— — —
28— 30— ——  —* -

13 -  14 - - 13*30 H5P

GleTda wleaonsKŁ.
Wiedeń 24 stycznia.

(PAT.) GleWa z 2* atycznia. Re t> ma
jowa 99'*—, A jir. psnta koronowa 98 73, Auatr. 
rrnta lutorra 99— , Węgierska r^nta koronowa 
-  ■*—< U jy  tureckie 5590*—, Priorytety kolei 
południowe] 2510*—, Anftlpbank I110‘— , Brnk- 
vercin 1187*—, B idenkred tnnstalt 2625*— , <re- 
ditmstalt 1480“—, Banit depozytowy 1000*— , L3t 
derbank 1800 ~,Unionbank 1002“— , Żirr.oetenakb 
Banks 3690*— , Mercur 970“—, Bank obrotowy 
810“— , Kolej północna 29100“—, Kolej lwowsko- 
czerniowieck, 3305*— , Kolej południowa 3500*— . 
Au~tryackle koleje państwowi 4530*—» Alpiny 
5345’— , Berg and Hue*ten 12000.—, Krupp 
1SX)“—, Poidihuette 4^80“— , Prager Elfc*n 
— , Rima 4100*— , Stoda 3080“—. Apollo 
7500“— , Font o 31C00“—, Gal. Karpaty 18200 —, 
Zieleniewski 5800*— , Galkia 26020*-, Scho- 
dnica 13000— , Siersza 4500*—.

KURSA WIEDEŃSKIE.
W edeŁ, 25 stycziwa.

(PAT.) Kur^a autfr.. L/eotraW dwWiz z 24 bm. 
Ajnsterdam 20350; Zurych 9835; óerln 101?; Ko
penhaga 12o.75; Brukseta 4555; Chrystyan:a — ; 
SztokhcwiTrt 13520; ZPKrreb 4J5; Budapeszt U K  
BiVkares^ 830; Lcudyn 240; Praga Medyolan 
2240; Nowy Jork 634; 'Pitryż 4370; Sofa 767.50; 
Warfezawa 0.75: "Rragal 797; Marki i,ieiniec. 1012; 
Martrl polsk'e 82.50; Mark? f  ńsSre — ; Franki franc. 
4350; Frank; szwajc 96(0 Lewy bulssflsk'® 760; 
Lei runrnrtslt»r 829; L;ry włoski 2225; Funty steri. 
2390; D lary St. ZJ?dn. 628: Ruble .carskie 317; 
Ruble dumsk« — ; Noty holenderskie 20300; Dy
nary 1660; Nery duńskie 12525; Noty m^Twcskie 
— ; Noty szv’f*dziK'-i 134/0; Korony czeska 80u; 
Korot.y belgijskie 4530; Korony węgi >rsifeie 118.

DEWIZY PRASKIE.
Praga, 24. styczria.

(PAT.) Kursa dewiz Berln 123.75; Warsza- 
,eym 9, M arka niani'icka 123.75; Mi rka polska 8.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
B rlin, 24. stycznia.

(RAT.) Kurs dewfc. Dolary 58 45; belgfckie 
436.50: funtv sterl. 224; francuski* 419.50; wło- 
Ik.e 219.50; marka polska 6.95; korona Czesia 
78,55: kor. austr n es temp. 11.07̂ 2; steraip. 10.32% 
nirwU, 80.90; szwajcar. 934; AnusS r̂dam 1988; An 
tv trpia 438 55: Ch^siya^a 1156.50: Kcrenhiga 
1201.25; Sztokhokn 1283.70: Helsin®forę 205 75:
Włocty 215 75; Lomdro 22\75; Nowy Jc ck 59 44; 
Paryż 420.55; Szwa^carya 93 .̂05; H szraria 
799.20; W1 edteń stempi 15,#3, Praga 79.15; Buda
peszt 10.96.

^DEWIZY rJRYCHSICE.
ZttrycL, 24. styczwki.

(PAT.) Początkuwe icarba dsw* z 24 b. tn.
Bterlśn 10.55; Praga 8.46; Nowy Jork 62/.50; Bruk
sela — ; Paryż — ; Sztokholm —; Madryt — ; 
Austr noty kor. stemp1 1; Budapeszt 1 ’5; Wie . 
deti 1.50; Hołaudya —; Lorrdyp — ; Mtodyótan 
22.90; Kwparth ’«a  — ; Chry :tya-Tia — ; Buenos 
Aires — ; Zagrzeb 4; Warszawa: 0.65

Zurych. ?4. styczifia.
(PAT.) Ko^^owe kutsa dc w z z 24 Lu1 Ber-

Sn 10.62%; Praga 8.65; Nowy Jork €3560, Bru
ksela 46.75; Paryż 44.50; SzfóMhoim 13S25; Ma
dryt 85.75; Airsfr noty kor. Si-emjjt 1; BodsLrsz.t 
1.17%; Bukareszt 8.40; Wiedeń 1.70; Holandya 
212; Loo*yn 24 0P; Meayolan 23; Kopa Haga 
125.51; Chrystyawa 123; Bueoos 4Ves.222.5Q; 
Zagrzeb 4.40; Warszawa 0.85.

Z TARGU LWOWSKIEGO, ?
Lwów, 25. stycznia, 

(b) WcaoraJ nt targacn 'wowskich % powodu 
nepogody, nwdh by, bardzo słaby, Bardśn słaba

była wceoraj pok*aż, Nóra systemafyc* nie od 
czasu Podjęcia ko.Urnli cen, się zmriei^za. Ais 
taJcżę j nopyt wczora, 11*3 był ebyt w.ełki

Zniżkę cen okazaffy âja, za które wczoraj 
płuooijo po 8 mk. 7>& sztlukę. Za mleko płacono od, 
22— iw mik. za libr, za kno marła 400 mk„ za kUo- 
serę. IGO mk. Za kilo bŁailego ch^ba płacono od 
100—120 za k io ciemnego 70 mt-, za małą 
bułecż oę 6 rpk., z® więksji 15 mk.

Za Wio zi em*ua>6w płacono od 8— 10 mk , aa 
Jdlo buraków 8— 10 mk., za kiło marchwi rd fl 
do 10 mk., za kiło kap'*yty kiszonej 25— 30 mK. 
zg iciłc asbuB 30 mik., za Nówkę kypusty 15 do 
20 mk., za kalane^c od 10— 20 mk., ca główkę kiela 
od 15—25 mk.. Ła laseerkę cbrzanu 5 mk Za 
Idł-i bia Deigi -tujitu pław w , 256 mk„ za ki'o źól* 
tego 200 mk^ za kino białej 120 mlu, za kilo 
grj sikn pszennego 170 mk., za kilo 1'aszy hmazai' 
ned 60 mk., za kito mamatyg1 56 mk„ zq kilo śL> 
\/tek suszonych jd 130— 150 rak, za w*'ązLfl dize- 
wa 25 mk., zp wiązkę smolaków 5 mk.

)) OGtOSZENIfl ((
FCSM nr  f PRĄCI 1

T jllłO  dn kuchni kuchari a rłtychrr »»t poizrLiwana. — 
V jdom oi * u dozorcy. Ku^ern, ■ J. 8773

Absolw ent niższej zscoły rolbicze: w Dublinach z dwu- 
d*i* tn-ljtr n pra tyką w większych majątkach, po- 
azuUuje jok,sj'<olw ek posndy w wfą azych dobrach lub 
orzjdai biorrtwie. Zgłoszenia pod Lterą D. H. Ri u dr’i, 
postr-restunte. 8799

I
e u P K c ,  T « u z teax -tż, 0 1  im.MA

Fortepian piar.inr kupią, pr* . -ą  podad ootią i t rmr. 
Pińska 21, Hanak. 878f

I
K l i S H t A K l A ,  L r » F l I ,  S « U 2J»)i

W Brzuthc*vicach poszukują 3 — 4 pokot z kochuu. eti 
z ogród iem. w  zac iznr.’. * . jscu od 1 maja 1921, 
Zełc —,enis do Fiura ogłoszeń Sokołoi ald i Ska, Lwć w, 
u* >asial,ońt> a 7 8773

E ROI iUTl
r

K am asze , pan to flu  i papucze z filcu, aukna i płóćnr 
poleca i wyk nuja na zamówienia F bryka pantofli i 
kamaszy, u1. Krakowska 14, L p. 8S0&

,K a lo ia, Koparn.ka 12, za bramą. Pracownia bielizny
i pończoch

D7. M » ,:r , .1.LI V ‘> R iLLER
o idyrd js *r* C H O K O B A C H  DZ IEC IĘC1TCH  oc g ...

Z do 4, ul. Kleparowska 4. 8'0£
   — «a— —  ■■ 1  — i a ^ ^ a —  m ą im

Gramofony, Tlyty, Rowery, Latarki elektry
czne i karbidowe, Części g ra m o fo n o w e  j 

s*‘ we**owe, Szafiry patephonowi poleca
jf6ZE7 KATZ Iw6w, P iska I
: rzyjmuje tet gram ofony I rowery do naprawy 8323

mli d:liiei m S.DE9 łltrdw
PRAWIB NOWA BO  SPRZEDANIA. 
Informjcyl z grzeczności udziela IGNACY  

^C H R EIN ER , Lwów, Gródecka 59- I. p. 8801

W J f  A  _  c h c e  K o r z y s t a

S j r o .  ■  n i e  R u p ł ć  l u b
A  s p u  e d  i ć  K » -

t a i e n i c ę ,  w i l ! ę  l u b  a . a } ą t c K  

T,\ s m s k i ,  n i e c h  s i ę  o d n i e s i e  

d a  n  d .  u p o w a i n .  a g e n c y i

. F O R T U N A "
, w ó w  u l .  F r i e d r i c h ó w  m »  

l i i .  p i ę t r o ,  o d  2  d o  6 .  632



sStr. 8 JDAZET^ PORANNA*, Nr. 3JS2

■ ■ ■ ■ ■ - M n n n r n B a a a
Żądajcie wsiędzie lot'ii Z w «tą hy- 
gienicznie preparowaną, przedwo
jennej jakości i bibułki cygareto- 

we w ozdobnych książeczkach

=  A L T K 3 5 E  =
po cenach fab rycznych  sp rzed a je

H .  Lwów,
Szpitalna 1. Dom Iowa owy. 8283

W s n B s m u  m aam amasammmuam mmmm

D o  Ezano' nej P^T. Publiczności 1
firma:

B i.an poleci swój l. ni skład *ukn» I gotowycn ubrań 
mą*'. icn,

g ó w n ie ż  przyjmuje'wszelkie zamówienia w  zakresie kra*
mc" t 

ównież prz 
wiectwa,

A wykonuje Je w  swoich war*talach i pracowniach
sumiennie, starannie i szybko.

pracza zatem Szi nowną P. T. PubllcznoSń 

fr iie  h łaskawie śrieszy do taniego fródła u firmy:

I D .  B r a t n n ,

L w ó w , SyKstusKa 3. 8198

NA KARNAWAŁ
najlepsze PERFUMY, KRłi.YlY, P'JDRY, MYD AV  

WODY KOLON.! 1E 1 GR’ eBiEUIc no! a 8232

Bernard Henna Kida il
Ko£fe?;'ye dla dzfjcj,
panienek, au':nie wieczorowe dla pań i panienek, swe* 
teiy, {arnituFki, materyaly edwa >ne na suknie i pna 

L'uzki. fartuszki, k- , elusze, czapki, szaliki iłd.
poleca 8221

L O R M A , p lac  Sm olK i 1 a.

P R Z E C Z Y T A J C I E

NAJŚWIEŻSZY NUMEU

N a j w s p a n i a l e j  (w  3  k o lo ra c h ) lu s t r o 
w a n e  p i s m o  h u m o ry styczn a  • satyr.
N a jo k a z a ls z a  r e w ia  s a ty ry  p o lity c zn e j 

I h u m o ru .
W s p ó łp ra c o w n ic tw o  n a .w y b ttn le ls r .  
sri lite rack ich  I m a la rsk ich  w  Po 'i;ce .

Oena pojedynczego numeru „SZCZUTE A“

3 marek.
Prenumerata miesięczna . , r, Mk. 24 
Z dostawą lub przesyłką Ł>oczt. Mk. 27
P 3 =  = =  — -------------------
Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, oraz 
ar wszystkich biurach dzienników i trafikach.

Św i a t o w e j  s u w y  t u t k i  i b -b u ł k i  p r : ;ec w o j .  ja k o ś c i

P U / > D £ 1 W S  T Y LK O  L  W (  D A Y M  ZNAK :EM  N A  BIBUŁCE „ Y i ‘ BELKA*,  c - i .

STAŁA WYSTAWA ARCYDZIEŁ 
S S  MALARZY rOLSKICH ^
Yt Ify^ S irn ! ul. Kopernika 3.

BOBO P U D E R
— i  — ,393

r 'T Ł O  aii DZIECI
W S Z Ę D Z IE  P O  N A B Y C IA .  

Hurtownie: P .  I f l B L O L i A S C H  1 S - ł s . a

lomn Haniilise CU raojairrmlii Prziuysla i fcolnlslw
„KO SM O PO LIS"

W  iR S Z A ' l/ P , W i d O K  6 . Adres tel. .K oam opolls*, W arszawa
im! ;ca ze s'<)ad w 88)1

Dział techniczny: H acele , H u fna le , B lachę. 
K azeinę, SiarKę.

Dział kolonialny: R y t .
Dział rolny: M aszyny 1 Na**zędzia ro ln icze , 

N A S IO N A .
Bliższych informacyi we Lwowie udziela w dniach 25. i 26. 

stycznia b. r. współpracownik Towar ystwa p. Ju l ian  M ysz - 
lO W S k l, Hotel Europejski, w godzinach od 11 do 2 i 3 do 6 
po południu. 8801

D a c h ó w k i
rsivstowo-cementoweJ, papy, gontów, 
wa-na, glpsn i innych materyaiów 
budowlanych dostarr.iają natychmiast

HOHS7GW SKI i 5*ka
twOw. u l. B o ir la r d a  I. 3 ,

(boczna Bator<go. 84 A

J a n z n o ś S !  P a n i e !

Z dniem 20 stycznia b. r. przyjmuje wszel' 
kie Kap slu sze  sIom K ow e  dam sK le  
do fa rb o w a n ia , zupełnego p.zeszycia i 
przerobienia na najnowsze formy

!-s;a knlFilnh NTslr j t M r t f  lic.
H . u d o l r a  3N T o u w e l t a ,

Balonowa L S. Siacy a tram w. K* Q* 740̂

E K L A M A
jus! dźwipia M\ i pnn$i

H M I I A 3 I I  

i Fiieów Mtoiomn
uskutecznia szybko 1 dokładnie 8500

Splita Uijjn JBHHiT
L W Ó W , UL. K O PE R N IK A  L  5 4 -3 6

Mo]?, znajdującą się w mieście pow.ttuwcm

NIERUCHOMOŚĆ
zdw.zms bram c i, b. c iżemi spichrzami, rem.zaim, sta}* 
•i imir ogrodem i po wórzem, w której sn.jdeje ,,a od 

JO lat z dobrym rezultatem prowadzony SKŁAD 2B O « 
Z A , zamier:-m -przed i. W domu znajduj? się dlłJł  
pomieaz zenia na biur: - 2 sklepy, 3 mieszkań,, i itd.

Poważni reflektaaci zechcą złcśyś >ferte pod, W
P. ff, 46 do Biura O głoszeń RUDOLF M O S f  
M -rs ikowska 124. 8792

Flaszki napisu kupuje
B R O l V £  R

Lwów. n i, K le p aro w sk a  L 1&
8631

COLOSSEUM
CoJzienme o godz. 7*3 . Na m ackcrEdzlB sana baktowa. — L o n lu ro n i x Bu za cza i:rar. —  Blllw ard
n e7r?cz ,y żongler. — P ips I P o p s  k m>czm . krob ei. —  Ifa la r i Trio. —  Frfęuettt, —  Tonlfa. —  L u d a i  
kOYf.kl — M ir  u ’r k  . — — W :ie.Vele i śvi?la Ł* przeJatawieoia: o godzinie 4 i 1*30. —  Bi )t]

wcześniej do > ubycia w  a s ‘aduie racieru S. Gabriel: ul. Legionow 1. 3. 8683

Ni»kJx- ifcjj „Spółki akcyjnej w ydawnlcaeJ*. Redaktor naczelny P r. K Q r - f »  B V lT A (iL IA , 2a tępca redaktora n*CŁ JERZY K O NAR SK I
DruKJem Spółki ttr-L r̂aasY* nt Sokoła 4. Oónozr MARYAN MACtULSKI


